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Przed N adzw yczajnym  K ongresem  PPS 
i  K ongresem  P o łą czen io w y m

K on feren cje  inoje iród zk ie
[W Warszawie

W dniu 27 czerwca w W arezawie, w 
lakal-u WK PPS, odbyło się zebranie 
W ojewódzkiej R ady PPS, wojewódz
tw a warszawskiego, pod przewodnie 
twem tow. Bekyftakiego, przewodniczą
cego W ojewódzkiej Rady PPS. Wła 
dze centralne P artii reprezentow ał se 
kretarz CK W PPS tow. Feltlc6 Bara- 
nowelki. Referat o założeniach ideolo
gicznych przyszłej Zjednoczonej P ar
tii Kla6y Robotniczej wygłosił tow. 
min. Stefan Matuszewski.

Pierwszy sekretarz WK PPS W ar
szawa, tow. Hieronim Dobrowolski 
złożył spraw ozdanie z  działalności 
WK PPS za ołkire6 1947/48. Po re fe ra 
cie rozwinęła się szeroka dyskusja, w 
której poruszono wiele zagadnień po
litycznych i ideologicznych.

Z ram ienia WK PPR  na zebraniu 
obecni byli tow. tow. Tokarski, K ra
jewski i K apliński. Tow. T okarskij I 
sekretarz  WK PPR  zabrał głos se r
decznie w itając zebranych i życząc im 
owocnej pracy.

Na zakończenie uchwalono jedno
głośnie rezolucję potępiającą im peria
lizm amerykański oraz list papieża do 
biskupów niemieckich. W  rezolucji 
stwierdzono również całkow ite popar
cie d la  wszelkich poczynań rządu w 
walce o zapewnienie pokoju św iato
wego, czego wyrazem jeęt m. in. W ar
szawska Konferencja Ośmiu Państw. 
Dalej rezolucja wyraża pełne popar
cie dla polityki w ładz PPS na  drodze 
do jedności klasy  robotniczej.

,W Szczecinie
W uzczeoinle, w obecności 400 d e 

legatów aktyw u wojewódzkiego prze
mawiał tow. min. Rapacki. Nawiązu
jąc do zjednoczenia klasy robotniczej, 
toin. Rapack.; powiedział: ,.Musimy
zjednoczyć wszystkie siły narodu do 
koła te j, co rozumie, co dźwiga, co 
walczy i buduje — klasy  robotniczej. 
Aby mogła zjednoczyć, musi być z je
dnoczona w jednej partii — partii 
czynu robotniczego, partii m a r k s i s t ó w  
sklej, rew olucyjnej, myśli najsku tecz
niejszego- działania. Dziś kapitalizm  
został bezpowrotnie wyeliminowany z 
życia Polski Ludowej, bo na zapleczu 
od wschodu mamy potężnego sąsiada 
— przyjaciela.

Dz-ięki n ierozerw alnem u so juszow i z 
po tężnym  Zw iązkiem  R adzieckim  m a
m y Ziem ie Z achodnie, w k tó ry ch  p o 
k ład am y  w ielkie nadzieje . U w ładzy  
są  tw órcze p a trio ty czn e  m asy p ra c u ją 
ce, rep rezen tu jące  k lasę  robotn iczą  
Po lsk i

Po min. Rapackim przem awiał se 
kre tarz  wojewódzki tow. Lech, który 
zdał spraw ozdanie z działalności WK 
na przestrzeni od 17 marca br. do 
obecnej chwili.

Po referatach wywiązała się ożywio 
na dyskusja. Zebrani uchw alili dwie 
rezolucje: w pierwszej w yrażają swą 
6 0 iidareiaść z masami człociików P P S ! 
i z założeniami ideologicznymi zjedno 
czonej Partii opartym i na zasadach 
rewolucyjnego marksizmu.

W drugiej rezolucji zebrań,; w yraża
ją protest przeciw treści listu papieża 
do biskupów niemieckich,

SV Łodzi
Dnia 26 bm. odbyła s-ię w Łodzi 

konferencja Rady Wojewódzkiej i a k 
tywu PPS Łodzi i woj. łódzkiego.

W sali TUR w Helenowie zebrali 
6!ię delegaci organizacja partyjnych 
m iasta i powiatów. W prezydium za- 
6 'edli członkowie prezydium WK i 
R ady W ojewódzkiej oraz przodow ni
cy pracy. Po zagajeniu konferencji 
przez przewodniczącego WK, tow. Du- 
maka i przemówieniu powitalnym 
przedstaw icieli Miejsk. Kom. PPS i 
KW PPR — tow. W. Hyry, zabrał 
głos sek retarz  CKW, tow. poseł T a
deusz Cw uk, w ygłaszając referat o za
łożeniach ideologicznych przyszłej zje 
dnoczonej p a rtii polskiej klasy robot
niczej, omawiając również zagadnie
nia, związane z rozpoczynającym i cię 
Przygotowaniami do kongresu zjedno
czeniowego.

Pierwszy sekretarz  WK — tow. Sta 
wi-ński wygłosił referat organizacyjny 
w skazując na bieżące zadania w p ra 
cy party jnej na terenie Lodzi i woje- 
wodztwa.

Po dyskusji przyjęto rezolucję, w 
której zebra., podkreślają sw oją so 
lidarność z założeniami programowy-

I mi zjednoczonej partii, ora z  w yrażają 
eolidarmość z uchwałami warszawskiej 
konferencji w sprawie bezipieczeństwa 
Polski i pokoju światowego. Konferem 
cję zakończono odśpiewaniem hymnów 
robotniczych.

W Kielcach
27 czerwca br. odbyła się w K iel

cach konferencja wojewódzka, w k tó 
re j , o:bok członków W ojewódzkiej R a
dy  Terenowej wziął udział pepesow- 
ski aktyw ziemi Kieleckiej. W konfe
rencji wzięli udział przedstawiciele 
CKW PPS tow. m inister Kaczorowski 
i tow. Zieliński oraz przedstawiciel 
KW PPR tow. Kozłowski.

Towarzysz min. Kaczorowski w 
przemówieniu swym omówił dotych
czasowe osiągnięcia na wszystkich od
cinkach naszego życia państwowego, 
zrealizowane dzięki ofiarności po l
skich mas pracujących j dzięki jedno
ść, działania parli; robotniczych. Tow. 
Zieliński wygłosił referat organiza
cyjny. Po referatach  wywiązała się 
ożywiona dyskusja. Na zakończenie 
konferencji uchwalono rezolucję w 
■której delegaci solidaryzują się z linią 
wytyczoną przez władze party jne.

W  Białymstoku
W Białymstoku odbyło się zebranie 

Wojewódzkiej R ady Party jnej ; wo
jewódzkiego aktyw u PPS, poświęcone 
omówieniu przygotowań do nadzw y
czajnego kongresu PPS ; kongresu po 
łączeniowego.

Przedstaw iciel CKW PPS poseł Ra 
fał Praiga wygłosił .referat o podsta
wach zj ©droczenia PPR ; PPS, w k tó 
rym nakreślił historię tworzenia się i 
pogłębiania jednolitego frontu klasy 
robotniczej w Polsce. Mówca przedsta 
wił, jak w okniu walk z sanacją i w 
ogniu walik z faszyzmem hitlerowskim 
dojrzewał jednolity front do organic* 
nej jedności całego polskiego ruchu 
robotiuiczeg#.

Pierwszy sekretarz WK PPS tow. 
W erblan omówił stronę organizacyjno- 
techniczną aikoj i przygotowawczej do 
kongresów. Przedstaw icielka Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet ob. Wasikowska 
wygłosiła refera t o rolf kobiet w w al
ce o pokój, dem okrację ; postęp.

Po dyskusji uąhwalcno rezolucję, w 
której aktywiści PPS woj. b i a ł o s t o c 
kiego z zadowoleniem stw ierdzili, że 
zjednoczenie PPR i PPS utrwali n ie
podległość Polski ; będzie najlepszą" 
gw arancją dalszej wspaniałej budowy 
naszego kraju.

W Bydgoszczy
W Bydgoszczy odbyło się zebranie 

.rozszerzonego aktywu wojewódzkiego 
PPS. Zebranie było poświęcone omó
wieniu przygotowań do akcja wyborów 
delegatów na  nadzw yczajny kongres 
Partii.

Stronę ideologiczną tych zagadnień 
przedstaw ił w obszernym referacie 
członek CKW PPS tow. M arian Rybie 
ki.

Referat ideologiczny wygłosił I se
kretarz WK tow. Augustyn, ,po czym 
II sekretarz WK tow. Gerke omówił 
spraw y organizacyjne. W dyskusji po 
ruszono przede wszystkim zagadnie
nia związane ściśle z akcją p rzepro
wadzenia wyborów delegatów na Kon
gres Połączeniowy.

W  Rzeszowie
W Rzeszowie odbyła się konferen

cja wojewódzkiego aktywu PPS z- 
udziałem delegata władz PPS tow. Za- j 
wadiki. Konferencji przewodniczył czło i  

■rek wojewódzkiego zarządu PPS po
seł Jerzyk. Tow. Zawadka wygłosi! 
referat na temat sy tuacji m iędzynaro
dowej oraz nak.-eślił perspektyw ę ; za 
dania przyszłej zjednoczonej partii 
klasy robotniczej. Z kolei pierwszy 
sekńełarz W ojewódzkiego Komitetu 
PPS tow. poseł Rajkowski zreferował 
zagadnienie organizacyjne na w eryfi
kację członków P artii oraz na w łaści
wy dobór delegatów. W dyskusji oma
wiano problem wzmożonego szkolenia 
ideologicznego w okresie poprzedzają 
cym jedność organiczną. Na zakończę 
nie obrad aktyw  PPS województwa 
rzeszowskiego uchwalił jednogłośnie 
rezolucję potępiającą stanowisko p a 
nicza, jako zachęcające Niemców do 
rewiz j on'.stycznych poczynań.

Amerykanie pragną inznoirić 
handel ze strefą radziecką

Gen. Clay zg łasza  go to w o ść  
rozm ow y z m arsz. S ok ołow sk im

W prowadzenie odrębnej reform y walutowej w  Niem
czech zachodnich doprowadziło do chaosu i przerw ania 
norm alnej wymiany między strefą radziecką a Trizonią. 
Skutki tego chaosu dają się odczuć szczególnie dotkliwie 
w Berlinie.

Gen. Clay zwrócił się do marsz. Sokołowskiego z pro
pozycją osobistego przedyskutowania sprawy i wznowie
nia miedzystrefowej wymiany handlowej.

B ER LIN  (PAP). A m erykańsk i u - 
rząd  in fo rm acy jny  podał do w iado
mości tre ść  listu , przesłanego w  dniu  
26 bm., łącznie z kopią nowego, 
trzeciego ju ż  d ek re tu  w alutow ego, 
przez gen. C lay‘a na  ręce szefa ad 
m in is trac ji radzieck ie j w  Niemczech, 
m arsz. Sokołow skiego. W liście sw ym

radziecką  w  N iem czech i ośw iadcza, 
że gotów  jest, osobiście p rzedysku to 
w ać z m arszałk iem  Sokołow skim  
środki, k tó re  okażą się niezbędne 
dla urzeczyw istn ien ia  tego celu.

Coraz więcej berlińczyków
11 | » •  i  •

gen. C lay pow ołuje  się na w yrażoną "  ~ m i e n ia  m a i  *̂ 1 
w  dn iu  18 bm. (a w ięc ju ż  po ogło- "  r a d z i e c k im  s e k to r z e  
szeniu odrębnej zachodnio-n iem iec- 
k ie j re fo rm y  w alu tow ej) chęć kon-

B ER LIN  (PAP). W drug im  dniu 
w ym iany  pieniędzy w  radzieckim

tynuow an ia  stosunków  handlow ych  sek torze B erlina  zw iększył się znacz- 
m iędzy s tre fą  am ery k ań sk ą  a s tre fą  | n ie nap ływ  m ieszkańców  sek torów

zachodnich, p ragnących  w ym ienić 
sw e pien iądze w  sek torze radziec
kim . S tanow ili oni 40 proc. ogółu 
osób, zg łaszających się d la  w ym iany  
pieniędzy. Z achodnie w ładze okupa
cyjne, obaw iając  się w idocznie, że 
w iększość m ieszkańców  sek torów  za
chodnich zrezygnuje  z t. zw. „m ark i 
C łay ‘a “, obm yśliły  ciekaw y  w ybieg. 
J a k  donosi dz ienn ik  „T elegraf" m ie
szkańcom  s tre f  zachodnich zezw olo
no n a  o trzym yw anie  po 70 m arek  w  
sek torze radzieck im  i n iezależn ie  od 
tego po 80 m arek  w  sek to rach  za
chodnich. Z arządzen ie  to  w zm acnia 
p rzekonanie  ludności, że zachodnie 
w ładze okupacy jne  sam e nie w ierzą 
w długow ieczność sw ej bezp raw nej 
w aluty .

„Marka Clay‘a“ — środkiem  
nacisku gospodarczego

MOSKW A (PAP). „M oskiew skij 
B olszew ik" om aw iając sk u tk i re fo r
m y p ieniężnej w  N iem czech Z a
chodnich, podkreśla , że stanow i ona

Anglosasi pragną /.rehabilitować 
generała Franco i jego reżim

IJchinałę ONZ w  sp raw ie H iszpanii 
uw ażają w ręcz  za „zbędną"

N. JORK (PAP). Rada Bezpieczeństwa odrzuciła pod naciskiem  
Anglików i Am erykanów w niosek o umieszczeniu na porządku 
dziennym sprawy Hiszpanii frankistew skiej. Jest to w ynik kampa
nii niektóryc.- kół. które pragną zrehabilitować Franco, wbrew po
przednim, potąpiającym jego reżim, uchwałom.
Z a w nioskiem  tym  głosow ali je -  -------------------------- -

dynie Zw. Radziecki i Ukraina, zaś jąc się umieszczenia kw estii hisz- 
przeciwko — Argentyna. 8 pozos'. .- pańskiej na porządku dziennym, o- 
łych członków Rady Bezpieczeństwa św iadczył m. in.: „Czy .- Hiszpanii
w strzym ało się od głosowania. W
ten  sposób w iększość czło k w  R a
dy podjęła  p row adzoną od dłuższego 
czasu kam pan ię , zm ierzającą do u - 
chylen ia  poprzednich  uchw ał Z gro 
m adzenia G eneralnego  w  sp raw ie  
H iszpanii, kam pan ię , k tó ra  uw ień
czona została  ju ż  pow ro tem  do M a
d ry tu  am basadorów  A rgen tyny  i 
rep u b lik i dom inikańsk iej o raz  po
słów  S a lw ado ru  i Boliwii.

W obronie H iszpanii frank istow -

dzieje się coś ważnego, czy też ; e ,
zależy od p u n k tu  w idzenia. N iek tó
rzy  uw ażają , że sy tuac ja  w H iszpa
nii jes t zupełnie no rm alna , inn i n a 
tom iast n ie  zgadzają się z tym  po
glądem . R ada B ezpieczeństw a w in 
na  co n a jm n ie j zareagow ać n a  o- 
s ta tn ią  rezo lucję  Z grom adzenia  G e
neralnego , uchw aloną w  g rudn iu  
ub. r. R ezolucja ta  w y raża ła  p rze
św iadczenie, że R adą B ezpieczeń
s tw a w ypełn i sw e obow iązki, na ło -

„  ,T. iżone przez s ta tu t ONZ, gdy uzna,sk iej w y stąp ili p rzede w szystk im !.. . . „ .  .. ., , • • , a , ■ze s y tu a c ja  w  H isz p a n ii tego  w y m a -p rz e d s ta w ic ie l  A rg e n ty n y  o ra z  p rz e -  ■ f  - »
,  . „  j  r .  • , t a ,  f?a- R ada pow inna rozpatrzeć  całew odniczący R ady — S yry jczyk  E l- . J  . . . ,

K h u ri .  O św iad czy li on i, że w  H i-  ? p ° d ^ m ie
szoanii nie dzieje się nic takiego, c o ! . .  F] h P r°  a a ,r L°P° Zy"
b y  u sp ra w ie d liw ia ło  u m ie sz cz e n ie  * !  P \  ®  K b u n ’ b y  P r u j ą c  je d y n ie
te i kw estii na  norzadku  dziennvm  d °  w ladom oścl rezo lucję  Z grom a- te j kw estii na  porządku  dziennym . dzen ia_ fak tyczn ie  -rów noznaczna bę-

W odpow iedzi zab ra ł głos d e le g a t: dzie z uchw ałą  n ie  ro zp a try w an ia  
radzieck i, G rom yko, k tó ry , dom aga-1 te j sp raw y . R ada nie może w  ten

sposób postąpić, n ie  rozpatrzyw szy  
uprzednio  m eritu m  zagadnienia".

P rzed staw ic ie le  USA i A nglii po
p a rli sp rzeciw  delega ta  A rgentyny . 
P rzedstaw ic ie l angielski, C adogan, 
ośw iadczył naw et, że o sta tn ia  rezo
luc ja  Z grom adzenia  G eneralnego  
by ła  „zbędna" i że n ie  m a potrzeby 
ponow nego ro zp a try w an ia  zagad
n ien ia  h iszpańskiego z uw agi na  to, 
że n ie  m a dow odów  is tn ien ia  n ie- ] 
bezpieczeństwa, zagrażającego po
kojow i powszechnem u, które jedy- * 
nie m ogłyby uspraw iedliw ić tak ą" 
decyzję.

P rzedstaw icie l U krainy , M anuil- 
ski, dom agał się, by  R ada rozpa
trzy ła  m ery to ryczn ie  prob lem  h i
szpański, zgodnie z rezo lucją  Z gro
m adzenia G eneralnego. T w ierdze
nie p. C adogana, jakoby  nie było, 
żadnych  now ych fak tów  — pow ie
dział M anuilsk i — n ie  jes t przez 
w szystk ich  podzielane. R ów nież po
gląd  an g lo -am erykansk i, że sy tu a 
cja w  H iszpanii w  chw ili obecnej 
nie zagraża pokojow i, budzi zastrze
żenia, gdyż is tn ie ją  poglądy w ręcz 
odm ienne. M anuilsk i p rzypom niał, 
że n a  k o n sty tu u jące j k o n feren c ji 
ONZ w  San  F rancisco  jednom yśln ie  i 
potępiono reżim  frank istow sk i i w t e ! 
dy nie było to ingerenc ją  w  w e- i 
w nę trzne  sp raw y , lecz słusznym  po- ' 
tęp ien iem  so juszn ika  H itle ra .

ciężki cios d la  ludności pracującej t 
prow adzi do urzeczyw istn ien ia  roz
bicia Niemiec. N ow a m ark a  zachod- 
nio-n iem iecka, zależąc od do lara , bę
dzie w  rę k u  bank ie rów  am ery k ań 
skich środkiem  nacisku  polityczne
go i gospodarczego n a  t. zw. p a ń 
stw o zachodnio-niem ieckie. K ap ita -  

i liści am erykańscy  liczą na  to, że od
ręb n a  re fo rm a  w alu tow a osłabi b an 
k i n iem ieckie i w yw oła zapotrzebo
w an ie  na  now e pożyczki d la  finan
sow ania p rzem ysłu  zachodn io -n ie- 
m ieckiego, pożyczki zaś te  w zm oc
n ią  panow anie  am erykańsk ie . Rów 
nocześnie od rębna re fo rm a  w a lu to 
w a n ada  przem ysłow i zachodnio- 
n iem ieckiem u jed n o stro n n y  kierunek  
rozw oju  oraz podw aży zdolność te 
go przem ysłu  do k o n ku row an ia  z to 
w aram i am erykańsk im i n a  rynku  
eu rope jsk im  i na  ry n k ach  św iato
w ych.

O m aw iając  k ryzys w  p racach  Ra
dy K on tro li N iem iec w  dziedzinie 
zagadnień  finansow ych  pism o stw ier 
dza, że ja sn a  je s t te ra z  zupełnie tak 
ty k a  p rzedstaw icie li m ocarstw  za
chodnich  w  R adzie K ontro li. P rzed 
staw iciele  USA, A ngli i FTancji u- 
m yśln ie  ham ow ali działalność R ady  
K ontro li, ażeby dostarczyć ban k ie 
rom  an g lo -am ery k ań sk ijn  czasu  n a  
rokow an ia  z k ap ita lis tam i n iem iec
k im i w  sp raw ie  re fo rm y  w alu tow ej, 
dogodnej d la  reak c ji, lecz n a raża ją 
cej na  szw ank in te resy  ludności p ra 
cującej N iem iec.

P ism o podk reś la  da lej, że odrębna 
re fo rm a p ien iężna  w  N iem czech Za
chodnich  s ta ła  się groźbą d la  życia 
gospodarczego w radzieck ie j strefie  
okupacy jne j i n a  obszarze W ielkiego 
B erlina, dokąd  m ogły nap ływ ać bez
w artościow e m ark i z N iem iec Z a
chodnich.

Toteż radziecką administracja woj 
skow a w celu ocńrony interesów  
ludności i gospodarki strefy w schod
niej p rzy ję ła  p ropozycję N iem iec
kiej K om isji E konom icznej w  spra
w ie re fo rm y  pieniężnej w  radzieck iej 
stre fie  okupacy jne j. W odróżnien iu  
od tego, co m a m iejsce w  Niem czech 
Z achodnich, re fo rm a pien iężna s tre 
fy radzieck ie j uw zględnia in teresy  
m as pracu jących , zasady sp raw ied li
w ości społecznej i konieczność jak  
na jrych le jsze j odbudow y i rozw oju  
pokojow ej gospodark i n iem ieckiej.

Narada działaczy kulturalnych 
omauiia zagadnienia czytelni ctuia

T o u j .  Prem ier J. C yran k iew icz  
zap ow iad a  o fen sy w ę  k u lturalną

„Nadchodzi czas, kiedy rząd z caią energią poświeci 
się wraz z wielką arm ią działaczy kulturalnych przepro
wadzeniu ofensywy na odcinku kultury, by doprowadzić 
do przełam ania tego wszystkiego ,co nas w pochodzie na 
przód ham uje" — oświadczył tow. Prem ier Józef Cyran
kiewicz podczas ogólnokrajowej narady działaczy kultu
ralno oświatowych, poświęconej sprawie czytelnictwa, któ
ra zgromadziła b lid to  900 osób. Narada, zwołana z ini

cjatywy Zarządu Głównego Sp. Wyd. „Czytelnik1* odbyła 
się wczoraj w W arszawie.
N arad ę  o tw orzył P rezes Z arządu  

G łów nego „C zyteln ika" tow . Jerzy  
B orejsza, p rzew odniczył członek R a
dy P ań stw a  D r H en ryk  K ołodziejski.

K onferencje  w o je w ó d z k ie  PPS
W zw iązku z rozpoczynającym  się okresem przygotow aw czym  do

ścignęła, żeby później naród , jako
w ielka zbiorowość k sz ta łtow ał dalej 
w  pełni św iadom ości sw e now e ży
cie.

„O fensyw a na  odcinku k u ltu ry  — 
m ów ił P rem ie r oraz rew o luc ja  na
tym  odcinku  nie dokonała  się je -

b ie ra jąc  głos na zakończenie dysku- j szcze w  Polsce całkow icie. W in te-
sji, zaznaczył, że obecna n a rad a  i | resie  rozw oju  n arodu  polskiego m u-

Przemówicnie Premiera
Tow. P rem ie r J. Cyrank-'ewicz, za-

nadzw yczajnego  K ongresu  P P S  i K ongresu  Połączeniow ego 
się m stru k cy jn e  k on ferencje  w ojew ódzkie , z udziałem  p re leg en tć  
gow anych  przez CKW, w  n as tęp u jący ch  m iastach  i' term inach-

M i e j s c e
K raków  
G dańsk 
K atow ice 
L ub lin

d a t a
Poniedz.
Poniedz.
Poniedz.
Poniedz.

28.6
28.6
28.6
28.6

2.7St. K. W arszaw a P ią tek  „  włv w j_,cuige
W k o n ferenc jach  tych  w eźm ie udzia ł szeroki ak tyw  P P S

p r e l e g e n t
godz. 10 tow. S. Szw albe 

„ 11 tow. T. Ćwik
„ 14 tow. F. Baranowsi* 
„ 10 tow. W asilkow ska 

16 tow . O. Ląrige

m ateria ły , jak ich  n a rad a  ta d o sta r
czy, stanow ić będą jed n ą  z podstaw  
d la  rozw ażania , p lan o w an ia  i k o o r
dynow ania ofensyw y k u ltu ra ln e j na  
najb liższą przyszłość. „N iew ątpliw ie 
zdajem y sobie w szyscy spraw ę, że 
św iadom ość najszerszych  m as jest 
zapóźniona w ielo letn im  zaco fan :em 
k u ltu ra ln y m  i analfabetyzm em  i że 
la św iadom ość nie nadąża  za h is to 
rycznym i p rżem ianam i, k tó re  doko-

si być ona dokonana. M ożecie być 
p rzekonan i — m ów ił P rem ie r — że 
tak , ja k  w  pierw szym  okresie odbu
dowy państw a , na jw ażn ie jszym  za
dan iem  R ządu były zagadn ien ia  od
budow y, zagadn ien ia  gospodarcze, 
zagadnien ia  w alk i politycznej o fu n 
dam en ty  P o lsk i L udow ej, później 
zaś zagadn ien ia  stab ilizac ji po litycz
nej — ta k  te raz  nadchodzi czas, k ie 
dy R ząd z ca łą  en erg ią  pośw ięci się

nały  się w Polsce. N ie u lega  w ą tp li-  w raz  z w ie lką  a rm ią  działaczy kul
wości, że decydującym  zadaniem  
działaczy k u ltu ra ln y ch  na  dalszą 
m etę jes t stw orzenie tak ich  w a ru n 
ków , by św iadom ość najszerszych 
m as doszła nie ty lko  do zrozum ie-

tu ra ln y ch  — przep row adzen iu  ofen 
syw y na  odcinku  k u ltu ry , by dopro 
w adzić do p rze łam an ia  tego w szyst
kiego, co nas w . pochodzie naprzód 
ham uje. M ożecie liczyć — zak o ń

n ia  tych  przem ian , ale aby je  p rze- czył P re m ie r — na pełne poparcie  i

na pełne zrozum ienie ze stro n y  R zą
du Polskiego."

Referaty programowe
R efera t p rogram ow y n a rad y  n. t. 

„P rzem iany  k u ltu ra ln e  a czy te ln i
ctw o" w ygłosił p rezes J. Borejsza. 
M ówca w ysunął n astępu jące  zagad
n ienia, k tó re  pow inny być w  czasie 
n a rad y  przedysku tow ane: sp raw ę
naukow ego b adan ia  czy te ln ictw a; 
państw ow y p lan  w ydaw niczy; p ro 
d ukc ję  książki i system  je j rozpro 
w adzenia oraz oddziaływ anie ośw ia
tow e w  p racy  czytelniczej.

N astępny  re fe ra t n. t. „Rola, za
dan ia  i o rgan izac ja  czy te ln ic tw a na 
tle po lityk i k u ltu ra ln o -o św ia to w e j 
w  Polsce" w ygłosił d y rek to r D epar
tam en tu  K u ltu ry  i O św iaty  D oro
słych M in iste rs tw a  O św iaty  d r  T a 
deusz P asie rb iń sk i.

O brady  popołudniow e w ypełn iły  
re fe ra ty : m gr. H anny  P uczyńsk ie j-
W entland tow ej n. t. „M ożliwości i 
drogi rozw oju  czy te ln ictw a w  o p ar
ciu o dotychczasow y dorobek" oraz 
dyr. S tan is ław a  T azb ira  — „N aj
w ażniejsze zagadnien ia  o rgan izacy j
ne w  p roblem ie upow szechnienia czy 
te ln ic tw a".

N a zebran iu  obecni byli: P rem ie r 
tow. J . C yrankiew icz, w icem in ister 
K u ltu ry  i Sztuk i tow . W. Sokorski, 
p rzedstaw iciele  Min. O św iaty, in sty 
tuc ji i o rgan izasji k u ltu ra ln o -o św ia 
tow ych, delegaci Z w iązku N auczy
cielstw a Polskiego, Z w iązku B iblio
tekarzy  i A rch iw istów  R. P., Z w iąz
ku Zaw odow ego L ite ra tó w  Polskich, 
iiczni zaproszeni goście o raz  człon 
kow ie Z arządu  Gł. Spółdz. Wy 
„C zyteln ik", je j d e leg a tu r i kół.

Sytuacja w Berlinie
M OSKW A (PAP). P rzypom inając , 

że dn ia  24 czerw ca zachodnie w ła 
dze okupacyjne w strzym ały  ru ch  
m iędzystrefow y, agencja  TA SS opi
suje sy tuację , ja k a  w  zw iązku z tym  
pan u je  obecnie w  zachodnich  sek to 
rach  B erlina. E lek trow nie  dysponu ją  
tam  zapasam i w ęgla ty lko  n a  10 dni. 
A m erykańska, ang ie lska  i fran cu sk a  
ad m in is trac ja  w o jskow a w  B erlin ie  
m usiały  w prow adzić  w sek to rach  za
chodnich  re s try k c je  w  ko rzy stan iu  z 
energ ii e lek trycznej. K o n ty n g en t e -  
lektryczności dla p rzem ysłu  i n a  po 
trzeby  dom ow e zreduK ow ano o 25 
proc., a d la  m e tra  i tram w a jó w  o 
50 proc. F irm a  „T elefunken" p rze r
w ała  p racę  na  czas n ieokreślony , 
m o tyw u jąc  to brakiem - p rą d u  e lek 
trycznego. W podobnej sy tu ac ji zna
lazła się w iększość p rzedsięb io rstw  
zachodnich sek to rów  B erlina. J a k  
donosi p ra sa  n iem iecka rów nież sy- 

jtu a c ja  ap row izacy jna  sek torów  za- 
j chodnich  p rzed s taw ia  się opłakanie, 
j 24 czerw ca am ery k ań sk i kom endan t 
B erlina  płk. H ow ley ośw iadczył, że 
d la  sek to rów  zachodnich żyw ności 
w ystarczy  ty lko  na  30 dni. Do po
gorszen ia  sy tu ac ji przyczynia się 
fak t, że w  sek to rach  zachodnich 
w prow adzono „m arkę  C lay‘a", co u -  
n iem ożliw ia w łaścicielom  m iejsco
w ych sk lepów  żyw nościow ych za
kup  żyw ności w  s tre fie  w schodniej.

Za pogorszenie się sy tuacji w  B er
linie i za ciężką sy tuac ję  m a te ria l
ną  ludności s tre f  zachodnich — pi
sze „N eues D eu tsch land" — odpo
w iedzialne są jedyn ie  zachodnie m o
cars tw a  okupacyjne.

Z jed n o czen ie  
partii ro b o tn iczy ch  
tu C z ec h o s ło w a c j i

PRAGA (PA Pj. — Na zjeździe 
2 tys. delegatów socjal - demokra
tów czechosłowackich, zapadła w 
niedzielę jednomyślna uchwała w  
sprawie zjednoczenia partii so
cjal - demokratycznej z partią ko
munistyczną.
Szczegółowe sprawozdanie ze zjaz

du podamy w dniu jutrzejs'zym.
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Granica na Odrze i Nysie 
fest niezachwianą granicą pokoju

— stwierdza prasa radziecka
komentarzach o Konferencji OśmiuU J

N aczelne dziennik i radzieckie „Izw iestia“ i „P raw da“ ‘ 
om aw iają w yn ik i W arszawskiej K onferencji O śm iu i ana
lizu ją  jej w ynik i, przeciw staw iając je uchw ałom  kon fe
rencji londyńsk iej, która jest p ogw ałcen iem  zasad w sp ó ł
pracy m iędzynarodow ej.
M OSKW A (PAP). Prasa tutejsza t .* .,- , “ --   ; . .

p u b lik u je  obszerne a rty k u ły , po-  ̂ * 0 bezpieczeństw o narodów . O
św ięcone w ynikom  w arszaw sk ie j 
k o n feren c ji m in is tró w  sp raw  zag ra
n icznych  8 państw .

„Izw iestia“ nazyw ają ośw iadcze
n ie, opublikowane po konferencji 
w arszawskiej „dokumentem w alki o 
pokój i bezpieczeństwo narodów E- 
uropy“. B ył to — pisze dziennik ra
dziecki — nie tylko głos opinii pu
blicznej krajów, których przedsta
w iciele zebrali! się w W arszawie, 
lecz i gło* całej opinii demokratycz
nej Europy oraz w szystkich tych, 
którzy walczą o demokrację, o po

św iadczenie w arszaw sk ie  w skazu je  
w szystk im  narodom  drogę, n a  k tó 
re j m ożna zapobiec ponow nej ag re
sji n iem ieck iej w E uropie. W ierność 
zasadom , p rok lam ow anym  w  Ja łc ie  
1 Poczdam ie —■ oto podstaw ow y m o
ty w  polityczny tego h istorycznego 
dokum entu .

R óżnice m iędzy konferencją  
londyńską a w arszaw ską

D ziennik podk reś la  zasadniczą 
różnicę m iędzy  k o n fe ren c ją  w a r
szaw ską, a  zw ołaną w  sw oim  czasie

Rezolucja plenum KCZZ 
u* sprawach organizacyjnych

R ozszerzone p len a rn e  posiedzenie 
KC2Z, po w ysłuchan iu  re fe ra tu  w 
sp raw ach  organ izacy jnych , w ygło
szonego przez sek re ta rza  g en e ra ln e 
go KCZZ, A dam a K ury  łow icza, i po 
przep row adzen iu  obszernej dysku 
sji, p rzy ję ło  rezolucję , k tó ra  zaw ie
r a  szereg doniosłych postanow ień  
d la  po lsk iego  ru ch u  zawodowego.

Rezolucja stwierdza na wstępie, 
że ruch zawodowy w  okresie od 
plenum  listopadowego w  roku ubie
głym  do obecnej chw ili osiągnął 
szereg nowych zdobyczy, Liczba 
członków  sw iązków  zawodowych w  
Polsce prsekroczyła 3 miliony,

„Odrodzony ruch zw iązkow y — 
głosi rezolucja — budowany na za
sadach jednolitości, przyczynił 6lę 
do zbliżenia obu partii robotniczych. 
W chw ili obecnej dokonywające się  
połączenie partii robotniczych sta
now i t  kolei czynnik, stwarzający  
m ożliw ości u sun ięc ia  nledomrgaft 
naszego ruchu zw iązkow ego i pod
niesienia pracy na w yższy poziom'1

R ezolucja stw ierdza , że w obecnej 
chw ili n a  p ierw szy  p lan  w ysuw ają  
się zagadn ien ia  o rgan izacy jne  ru ch u  
związkowego.

D la upow szechnien ia  ak c ji w spół
zaw odnictw a i racy , k tó ra  je s t je d 
nym  z cen tra ln y ch  zadań, sto jących  
przed zw iązkam i zaw odow ym i, p le 
num  postanaw ia; 1) stw orzyć C en
tra ln y  K om ite t W spółzaw odnictw a 
P racy  przy  KCZZ, 2) w ezw ać jed 
nocześnie zarządy  g łów ne do stw o
rzen ia  przy  odnośnych zw iązkach 
branżow ych g łów nych K om itetów  
W spółzaw odnictw a P racy , 3) w e
zw ać do stw orzen ia  K om itetów  
W spółzaw odnictw a P racy  przy  R a
dach  Z akładow ych , 4) zobow iązać 
oddziały, okręgi zw iązków  zaw odo
w ych  i OKZZ do o rganizow ania, in 
s tru o w an ia  i koo rdynow an ia  p racy  
tych  K om itetów , 5) upow ażnić  p re 
zydium  KCZZ do op racow an ia  w 
najb liższym  czasie szczegółow ej in 
s tru k c ji d la  K om ite tów  W spółza
w odnictw a P racy  p rzy  z. Ż.

XII Zjazd 
Polskiego Touj. Dermatologicznego

Odbywający się w Warszawie w 
dniach 27, 28 i 29 bm. zjazd Polsk.e- 
go Towarzystw* Dermatologicznego 
przypada na okres, w którym szcze
gólnie intensywnie prowadzona jest 
walka 2 wszelkiego rodzaju choroba
mi skórnymi i wenerycznymi.

Don oslość tego sjasdu podkreśli! w 
przemówieniu wstępnym prezes Poi 
skiego Tow. Dermatologicznego, rek
tor. Uniw. Jagiellońskiego pro!. Wal

ter, Prof. Walter wezwał do aktywnej 
i szerokiej walki o zdrowie całego 
społeczeństwa. Z kolei zebrani wysłu
chali szeregu prelekcji, pośw ęconych 
zagadnieniom chorób skórnych.

Na zjeździe Ministerstwo Zdrowia 
reprezentowali: naczełn.k Wydz. Szpi
talnictwa dr. Pacho oraz naczelnik 
Nadzwyczajnego Komitetu do Walki 
z Chorobami Wenerycznymi dr. J. Su
chanek.

d .  L ondynu  poufną  n a ra d ą  USA, 
W. B ry tan ii, F ra n c ji 1 pań stw  B ene- 
luxu . W L ondyn ie  obradow ała  sepa
ra ty s ty cz n a  ko n feren c ja , zw ołana z 
pogw ałceniem  zasad w spółpracy 
m iędzynarodow ej w  in te resie  kół 
m onopolistycznych U SA  i W. B ry ta 
nii. W W arszaw ie — rozległ się po 
tężny  głos 8 p ań stw  eu ropejsk ich  W 
obronie  w spó łp racy  m iędzynarodo
w ej w  in te resie  w ielk ich  i m ałych  
k ra jó w , w  in te resie  poko ju  i bezp ie
czeństw a m iędzynarodow ego.

D ecyzje k o n fe ren c ji londyńsk ie j 
n ie  m a ją  an i m ocy p raw n e j, an i też 
jak iegokolw iek  bądź  au to ry te tu  m o
ra lnego . O to w yro k  w szystk ich  n a 
rodów , za in teresow anych  w  Utrzy
m an iu  poko ju  i bezp ieczeństw a E u
ropy, k tó ry c ' zdan ie  znalazło  -e łn y  
i dob itny  W yraz w  ośw iadczeniu 
k o n feren c ji w arszaw sk ie j. P ięć 
punk tów , S form ułow anych w  o- 
św iadczeniu  w arszaw sk im  -—stw ie r
d za ją  „fzw ieStia" — porusza k w e
stie, w ym agające  niezw łocznego 
rozstrzygnięcia . J e s t  to  p rog ram  
w szystk ich  narodów  europejsk ich  w  
Spraw ie N iem iec, o p a rty  n a  zasa
dach  J a ł ty  i Poczdam u. U rzeczy
w istn ien ie  tego p ro g ram u  stanow i 
jed y n ą  m ożliw ą g w aran c ję  roz
strzygn ięc ia  p rob lem u niem ieckiego 
w  in te resie  w szystk ich  narodów , 
k tó re  n ie  chcą odrodzenia ag resyw 
nego m ilita ry zm u  niem ieckiego, po
p ieranego  przez m onopole am ery 
k ańsk ie  i angielskie.

5 punktów , które rozstrzygają  
spraw ę N iem iec

J a k  podkreśla  „P raw da" — już 
p ierw sze odgłosy kon ferenc ji w a r
szaw skiej w skazu ją , że ośw iadcze
nie 1 m in is tró w  spraw - zagran icz
nych  cieszy się poparciem  szerokiej 
opinii dem okratycznej, Jako m an i
fes t pokoju , zaw iera jący  p ro g ram  
w łaścl -ego rozstrzygn ięc ia  p rob le 
m u  N iem iec. D ziennik  przypom ina, 
że k o n fe ren c ja  w arszaw sk a  została 
zw ołana d la  om ów ienia sy tuac ji, j t -  
k a  pow sta ła  w  zw iązku z decyzjam i 
poufnej k o n feren c ji londyńsk iej. Se 
p a ra ty s ty iz n y  p ro g ram  w  sp raw ie  
N iem iec, u sta lony  w  L ondynie, po 
zostaje  w  zasadniczej sprzeczności 
z p rogram em , p rzy ję ty m  w  Ja łc ie  i 
Poczdam ie.

P r ig r a m  poczdam ski, o p a rty  na  
dośw iadczeniu  h isto rycznym , łączy 
tro skę  o sku teczne  g w aran c je  po-

Rząd premiera A t'ee 
zamienia wojsko w  łamistrajków

LONDYN (Obsl. wł.). — Rzecznik 
premira brytyjskiego Attlee oświad
czył, że jeżeli do dnia jutrzejszego 
strajkujący robotnicy portowi w do
kach londyńskich nie przerwą strajku

s nie przystąpią do wyładunku, stoją
cych w porcie statków, zastąpi Ich 
0.000 żołnierzy, którzy otrzymali roz
kaz wyładowania unieruchomionych 
statków.

ko ju  i bezpieczeństw a narodów  ™ - 
lopy  z o rag n ien lem  p rzekszta łcen ia
N iem iec w  m iłu jące  pokój dem okra
tyczne państw o , z p ragn ien iem  
stw orzen ia  w ew n ą trz  N iem iec trw a 
łych gw aran c ji p rzeciw ko p anow a
n iu  reak c ji im peria listycznej, k tó re j 
f ila ram i by li p ru scy  m agnac i i ju n -  
krzy.

!
R ozbicie N iem iec —  
istot? planu M arshalla

P ro g ram  londyńsk i o p a rty  je s t n a  
dążeniu  do rozbicia i rozczłonkow a
n ia  N iem iec. J e s t to  idea  przew od
n ia  po lityk i ang lo -am ery k ań sk ie j na 
kon tynencie  eu ropejsk im , is to ta  
sław etnego  p lan u  M arshalla  i za
chodniego sojuszu  w ojskow ego. J e d -  

jnakże  p lan  ten  skazany  je s t n a  fia - 
sko. N ie m ożna cofnąć w stecz biegu 
h is to rii, n ie  .nożna cofnąć się ku  

| daw no  m in ionym  czasom. N ie., y 
fm ogą is tn ieć  ty lko  jak o  jedno lite  
państw o.

1|
R ozbicie N iem iec ■—* 
to podsycanie rew anżu

i  Cl, k tó rzy  chcą pozbaw ić naród 
n iem ieck i jego  p ra w  suw erennych , 
Ci, k tó rzy  chcą pozbaw ić go idei I 
jedno litego  p ań stw a  — p rzek sz ta ł- j 
ca ją  tę  ideę w  oręż n iem ieckiej re- , 
akcji im peria listycznej, w  oręż n ie 
m ieckich  szow inistów  i rew anży- 

, stów . Czyż dośw iadczenie h is to ry  z« 
'n e  n ie  dow odzi, iż zm ow a ang lo -a - 
m ery l ańsk iego  k ap ita łu  m onopoli- 

I stycznego z m ag n a tam i Z agłę ' ‘a 
IR uh ry  m oże dać jeden  ty lko  wybite 
— pow tórzen ie  n iem ieckiej ag resji 
im peria listycznej?  N ie jes t rzeczą 
p rzypadku , że w  St. Z jednoczonych, 
w  W. B ry tan ii oraz w  N iem czech 
Z achodnich  szerzone są różnego ro 
dza ju  tendenc je  rew izjon istyczne. 
T endencje  te  sk ierow ane są p rze
ciw ko zasadniczym  uchw ałom , po
w ziętym  w  Ja łc ie  i Poczdam ie; go
dzą e w decyzje, ustalające grani
cę y *1. ko-niem iecką na Odrze i N y
sie. Czas już — p o d k reś la  z nac i
skiem  „P raw d a"  — by inspiratorzy 
podobnych  k am p an ii rew izjon istycz 

,’nych zrozum ieli, że granica polsko- 
n iem iecka n a  Odrze 1 Nysie, odpo- 

| w ładająca spraw ied liw ości dz ie jo 
w ej, jest g ran icą  niezachw ianą —■ 
granicą pokoju, ja k  to ju ż  dobitn ie 
stw ierdzono  w ośw iadczeniu  8 m i
n is tró w  sp raw  zagranicznych.

Bernadolte chce wprowadzić  
ustrój federalny w Palestynie

TEL AVIV (PA P). — Dziennik e- 
gipski „Al-M ysay“ donosi z wysp Ro
dos, gdzie znajduje się kw atera me
diatora O N Z Bernadotte, że ten osta
tni prowadzi z rzeczoznawcami arab
skimi pertraktacje W spraw ie ewen

tualnego ustanowienia w Palestynie 
ustroju federalnego. Państwo Izrael 
znalazłoby s ą — w myśl tych projek
tów — w ramach „arabskiej Palesty
ny", przy czym granice jego musiałyby 
ulec zmianie na korzyść Arabów.

Zagadnienia morskie 
lematem obrad zjazdu dziennikarzy
Dnia 27 bm. rozpoczął się w Szcze-, 

ciftie pierwszy krajowy zjazd dzienni
karzy morskich. W obradach biorą u- 
dzial delegaci z całego kraju. Z eb ra -1 
nie zagai! prezes oddziału szczeciń
skiego Z . Ż. Dz. R. P. red. Bernard 
K lser, w itając delegata Min sierstw a 
żeglugi, przedstawicieli władz m or
skich, delegatów prasy radzieckiej, re
prezentujących TASS | „Praw dę" oraz 
bcznie przybyłych kolegów.

Przewodniczy obradom delegat Z a
rządu Olównego Z. Z. Dzień. R. P, 
red. Kazimierz W agrwr.

Referat, ornaw ający zadania dzien
nikarstw a morskiego, wygtosi! red. 
Święcicki, prezes Oddziału Zw. Zaw. 
Dzień. R. P. na okręg Odańsk — Ody* 
nia.

Następnie red. Lortsch omówił szcze 
gólowo najw ażniejsze problemy bał
tyckie. związane z planową gospodar
ką naszego państwa i krajów zaprzy
jaźnionych, stanowiących zaplecze 
gospodarcze naszych (tortów Zwrócił 
or. szczególną uwagę tta celowe za
niedbanie przez Niemców portów bał
tyckich. Mówca w oparciu o porów 
nawcze dane cyfrowe, wykazał, w ja
kim stopniu w ciągu 3-ch ostatn ch 
lat odrobiliśmy częścow o niemieckie 
zaniedbania. Jaskrawym  przykładem 
są male porty W ybrzeża zachodniego, 
które dz'siaj przeładowują znacznie 
więcej niż za czasów niemieckich Na 
zakończenie prelegent omówił z prasą 
sprawy współpracy urzędów, podle
głych M nfśferstwu Żeglugi.

Radca M inisterstw a Żeglug! Kry

nicki zreferował wyczerpująco raga* 
dnienie stosowania w publikacjach 
prasowych jednolitej 1 właściwej no
menklatury morskiej.

W godzinach popotudnlonych uczesł 
n'cy zjazdu zwiedzili port, a przed 
wieczorem odbyło się towarzysk o ze
branie w klubie szczecińskim dzienni
karzy i plastyków, w którym wz'ął 
również udział minister żeglugi tow, 
A. Rapacki,

ty lko rzeczyw istość. Mam piegi 
i od p a ru  dni używ am  specjalny  
krem  przeciw  piegom „A nida". 
Przyglądam  się codzienni* w lu
strze i śledzę z zaciekaw ieniem  
dokonyw ujące się zm iany na  m o

je j tw arzy:
a) n a jp ie rw  lekkie zaczerw ienie

nie się tw arzy ,
b) następn ie  złuszczenle się na

skórka,
c) w ybielenie p lam  l piegów,
d) zupełny ich zanik i osiągnię

cie czystej, św ieżej cery.

KREM
SB

► m
Sudatowg Kongres Zijdo łuski 

obraduje w  Montreux

O trirały pokój 
i demokrację ludową

Ukazał się now y num er (12) 
organu Biura Inform acyjnego  
Partii K om unistycznych i R o
botn iczych  „O trw ały pokój, o 
dem okrację ludow ą", datow a
n y  15 czerw ca.

Artykuł w stępny p od n osi po
trzebę sam okrytyk i, jako sku
tecznej broni Partii K om uni
stycznych  i R obotn iczych . Sa
m okrytyka jest oznaką siły , a 
n ie  sfafiości partii m arksistow 
sk ich; ty lko  partie burżuazyj- 
n e ,  skazane przez h istorię na 
zagładę, boją się św iatła  i kry
tyki.

W  części inform acyjnej p i
sm o  przynosi m. in. spraw o
zdania  z konferencji lew ico 
w ych  partii socjalistycznych  w  
W arszaw ie, ze zjazdu zjedno
czen iow ego W ęgiersk iej Partii 
Pracujących oraz następujące  
in form acje o  w zm agającym  
się  ruchu oporu  w  H iszpanii:

W kraju stale w zrasta hex ba 
partyzantów —  ośw iadczył n ie
dawno znany wódz h iszpańskie, 
go ruchu oporu, genera] Juan  
Bla-sque. Tam, gdzie daw niej dzia
łały izolowane grupy 2 —  S lu 
dzi, którzy m ogli prowadzić n ie 
znaczną tylko działalność, znajdu
ją się obecnie zorganizowane od
działy partyzanckie, działające 
zgodnie a planem  strategicznym  1 
w  przem yślany sposób. Oddziały 
ts  organizują powa ne akty sabo
tażu, niszczą linie kom unikacyjne, 
karzą zdrajców narodu i agentów  
policji. Równocześnie partyzanci 
prowadzą prace uśw iadam iające 
wśród hiszpańskiego chłopstwa. 
Ludność aktyw nie popiera party
zantów.

O w zrośele ruchu partyzanckie
go t jego sile  świadcay również 
fakt, że Franco posyła praeclwko 
partyzantom tysiące żs*'nicrzy, ar
tylerię, czołgi l sam oloty.

Władze frmft'stowskle stworzyły 
■pro jat ne szkoły „anty partyzanę, 
kio", gdsi* ape^alnio dobranych

falangistów  uczy się prowokacyj 
no-agenturalnych metod w ałki z 
partyzantami.

Ruch oporu przeciw faszystow 
skiem u reżimowi Franco rozszerza 
się także i w  miastach. W fabry
kach w łókienniczych w  Katalonii, 
w  Sabedeli, w  Barcelonie i w  kra
ju Basków, w ybuchają raz po raz 
strajki robotników. W w iciu  fa 
brykach hiszpańskich dzia ła ją  
aktyw nie n ielegalne organizacje 
związkowe.

W  części publicystycznej 
znajdujem y prócz przedruko
w anego przez „R obotn ika'1 
artykułu  tow . C yrankiew icza  
p.t. „Zdrada p raw icy socja li
stycznej1', n astępujące arlyku- 
ły:

sekretarz KC B ułgarskiej 
Partii R obotniczej W . Czcr- 
w en k ow  pisze o k ierow niczej 
roli tej partii w  tw orzeniu buł
garskiej dem okracji ludow ej, 
R udolf S iansky, generalny se
kretarz KP C zechosłow acji pu
b likuje artykuł o  zw ycięstw ie  
dem okracji ludow ej i socja liz
m u w  tym  kraju, P ietro  Sec- 
chfa, zastępca generalnego se
kretarza K P W łoch  pisze o na
rodzie w łosk im  na n ow ym  eta
n ie w alk i, H arry P ollit. sek re
tarz generalny A ngielskiej KP
— o  antyrobofn iczej po 'itvee  
p rzyw ód ców  L abour Party, 
w reszcie L. Rautu, członek KP 
R um uńskiej Partii R obotniczej
— o szkolen iu  partyjnym  w  je
go partii.

Poza tym w  num erze zam ie
szczon o  artykuły  C. H. Her- 
m anssona p.t. „Szw ecja a blok  
zachodni" oraz w  dziale kry
tyka i b ib liografia  recenzje z. 
k s h ik i  Luigi L ongo p.t. „N a
ród w  w a lce1' (m ow a lii o w al
ce narodu w łosk iego  p rzeciw 
ko faszyzm ow i i im perializm o
w i) . t

M ONTREUX (PA P), -  W niedzie
lę został otw arty w Montreux w 
Szwajcarii światowy Kongres Zydow 
ski 2 udziałem delegatów z 60 krajów 
w liczbie bl sko 300 oaób. Na o tw ar
ciu Kongresu obecny był poseł R. P. 
Przyboś. Byli też obecni przedstawi- j 
c ele Czechosłowacji, Jugo ław i, F in-' 
landii, W ęger, Szwajcarii, Stanów Z je 1 
dnoczonych państwa Izrael.

O brady zagai! prezydent Stefan 
Wiese, które zakończył swe przem ó

wienie okrzykiem na cześć Machabcu- 
Bży, powstańców getta warszawskiego 
i bojowników Hagany w Palestynie. 
Dr. Nachum Goldman omówił katastro 
fy Żydów w czasie okupacji i sprawę 
powstania państwa żydowskiego. Jako 
wzór jedności narodowej Żydów dr, 
Goldman wymienił żydostwo polskie. 
Przem ów ieńa żałobne ku czci 6 rńido 
nów Żydów, zmarłych podczas wojny, 
wygłosił rabin Nurok oraz płk dr. Ka 
hane, naczelny rabin Wojska Polskie
go.

Przed Międzynarodową Konferencją  
Demokratycznej Młodzieży Pracującej

Dowódcy armii Izraela 
ujawnili się

TEL AVIV. (Obsł. w}.). Po  raz  
p ierw szy u jaw n ione zostały nazw i
ska  dow ódców  arm ii p aństw a  Izrael. 
N azw iska generałów , k tó rzy  w 
poniedziałek  dokonają  zaprzys 'ęże- 
n ia  oficerów  1 żołn ierzy  w  czasie 
w ielk iej rew ii w ojskow ej są n a s tę 

pu jące: szef sztabu  genera lnego  — 
gen. Ja k u b  D ostrow jk i, szef o ddz 'a - 
łu  operacy jnego  — gen. łg a ł S u 
k ienn ik , dow ódca oddziałów  sz tu r
m ow ych „P alm ach" — gen. F eikow i- 
tzel, dow ódca odcinka Tel A viv  - 
gen. A ron R abinow icz.

Egipski minister chciał oddać 
Sudan Anglikom

LONDYN (PAP). Z  K airu donoszą,) przeciwstaw ! się negatywnemu stano 
. „„-„.Ir; „.'niafor unrmu za«MTi.!f7 . wlsku nrem 'era wobec nronozveii brtże eg 'pski m inister spraw zagranicz- 

rych Ahmed K hrshaba Pasza podał 
9 ‘g do dymisji. Jak słychać, m n.ster

wisku prerńera  wobec propozycji bry 
tyjskich w sprawie Sudanu.

Ministerstwo Oświaty określiło  
warunki przyjęcia na uczelnie

R ozporządzenie m in is tra  ośw iaty 
u s ta la  try b  postępow ania  przy p rz y j
m ow aniu  kan d y d ató w  n a  X rok  s tu 
d iów  do państw ow ych  szkół w yż
szych.

P o d staw ą  przy jęcia  n a  I ro k  s tu 
diów  na  w szystk ich  w ydziałach  jest 
egzam in w stępny . D oboru k an d y d a 
tów  dokonu je  specja lna  kom isja, k tó  
re j przew odniczącym  je s t dziekan  
w ydziału . W sk ład  kom isji w chodzą 
— delegat m in is tra  ośw iaty , jeden  z 
członków  rad y  w ydziałow ej, p rzedsta  
w iciel okręgow ej kom isji zw. zaw., 
p rzedstaw iciel zarz. w ojew ódzkiego 
ZSCH, a także przedstaw iciel m in i
s te rs tw a  za in teresow anego  zakresem  
stud iów  n a  danym  w ydziale. Do
bo ru  k an d y d a tó w  d ekonu ją  kom isje 
n a  podstaw ie  oceny egzam inu w stęp 
nego i k w alif ikacy j osobistych k a n 
dydata . N a w szystk ich  w ydziałach 
odbyw a się c g ^ m tn  u stn y  z nauk! 
o Polsce w spółczesnej. Na w ydzia
łach  posiadających ograniczoną licz- 

/

b ę  m iejsc, rad y  w ydziałow e p ro w a
dzić m ogą egzam iny dodatkow e.

| Bez egzam inu  w stępnego przy jm o
w ani będą absolw enci w stępnego  ro - ' 

) k u  stud iów , przy  czym  gdy- 
liczba zgłaszających się p rzek racza  
u sta loną  ilość m iejsc, z p raw a  p ie rw - 
szeństw a ko rzy s ta ją  — dzieci ro b o t- j 

' n ików  i chłopów  oraz in te ligencji 
p racu jące j, , a  także  m łodzież a u to - , 
ch toniczna z Z iem  O dzyskanych. 
R ów nież ko rzy s ta ją  z p ra w a  p ie rw - . 
szeństw a kandydaci, k tó rzy  b ra li j i - j  

1 ko żołnierze udział w  w ojnie, k a n 
dydaci, k tó rzy  w ykażą się co n a j
m niej roczną p racą  społeczną w  o r - ' 

'g an izac jach  m łodzieżow ych oraz, k tó j 
rzy posiadają  roczną p rak ty k ę  w  za
w odzie, zw iązanym  z k ie ru n k iem  

. siudiów
I P odan ia  o p rzy jęc ie  na w yższe u- 
I czelnie Winny być złażone w edług 
rozporządzenia -Mnlstra ośw iaty w e  

I  w łaściw ych dziekanatach , m iędzy 15 
a 28 Sierpnia.

Przedstaw iciel PA P uzyska! wy
wiad z sekretarzem  Światowej Fede
racji Młodzieży Demokratycznej Ber
łem WilUamsem, który przybył do 
W arszawy w dniu 26 czerwca br. 
T reść wywiadu podajemy poniżej;

— W jakim stadium aą przygoto
wania Światowej Federacji Mlodz.eży 
Demokratycznej do M ędzynarpdowej 
Konferencji M łodzieży Pracującej 
k 'óra odbędzie się w s« rp n iu  br. w 
W arszaw.e.

— Najpoważniejszym zagadniemem, 
nad którym obecnie pracuje SFMD 
jest zap e w n ie n ie  udziału w Mędzyna- 
rodowej Konferencji Mlodz eży I ra- 
cującej jak najw ększej ilości delega
tów z możliwie w elu krajów świata 
Zapewniony jest już w Sw.atowej 
Konferencji Młodzieży Pracującej u- 
dzial 36 krajów (300 przedstawicieli), 
spodziewamy się jednak, że swój 
akces do konferencji zgłosi jeszcze 
młodzież wielu krajów i ogólna liczba 
lej uczegtn ków osiągn ę 500 osób.

W poszczególnych krajach, które 
wezmą udział w Konferencji odbywać 
Się będą przed nią Narodowe Konfe
rencje M lodzeży Pracującej, na które 
SFM D wysyła swoich przedstaw i
cieli. ,

W chwili obecnej przygotowujemy 
wystawę, z którą SFM D wystąpi na 
M’gdzynaredowej Konferencji M ło
dzieży Pracującej.

— Jaki jest stosunek Światowej F e
deracji M łodzieży Demokratycznej do 
mającej nastapić o rgan zacji jedności 
młodzieży polsk'ej?

Światowa Federacja Młodzieży D e
mokratycznej z w elkim za nteresowa- 
niem śledzi działalność m łodreży  pol- 
sk :ej. znrerzającej do jedności i nale
życie ocenia jej o są g w ę c a  w tym 
kerunku.

K ongres Jedności Młodzieży Pol- 
k e j  we W rocławiu traktujemy jako 
jedno z najważniejszych wydarzeń w 
łrs to r’1 ruchu młodzieżowego w P o l
sce. W K ongresie tym, z ram ien'a Fe
deracji weźmie udz'al jej skarbnik 
Frances Damon 'USAl i praw dopodo
bnie I^nazio O allego członek Komite
tu W vkonawczego (Hiszpania).

Do§w'»dczewa. które m łod^eż pol
ska uzvska na swvm K ongre-!e Sw !a- 
towa Federacja Mł^-tz eży D em okra
tyczne! rtfzekaże młodym wszystkich 
krajów św 'ata.

— Jakie sa inne nrace które SFM D  
obecn'e ryze-wowartza poza o rzv rro to -  
wamszw do M ’ed’ vnarodowej Konfe- 
rencj- MłoU?'p*v Pracującej

— Komitet Wykonawczy SFM D w 
T ondvn'e w dniu 14 pnea roznoczyna 
swe obrady w czas!e których rozpa
trzy szereg problemów m in. zaga- 
dw'eme nowych członków FeJe-a-F  
Orace Federacji w poszczególnych 
kratach i omówi zagadnien'a, związa
ne z naiht'fs7vm  posledzemem plenar
nym Rady Federacji.

W chwili obecnej w państwach Bli
skiego Wschodu przebywa delegacja 
SFMD, która odwiedziła już: A lgier, 
Marokko, Tunis, wkrótce odwiedzi 
Palestynę, Cypr i inne kraje Bliskiego 
Wschodu.

W najbliższej przyszłości SFMD  
zajmie się omówieniem zagadnienia 
brygad odbudowy i obozów wypo
czynkowych młodzieży w w-elu kra
jach świata.

Robert Froelich
w roczn icę  zgonu

M in ą ł  ro k  o d  zgonu- n ie o d ż a ło 
w an eg o  R o b e r ta  F roeh licha .  D w u 
d z ie s te g o  p ią teg o  c ze r w c a  1947 r. 
p rz e s ta ło  bić s z la c h e tn e  serce  z a 
s łu żo n e g o  o iw ia to w c a .

F ro eh lich  p ra c o w a ł  o d  w c z e s n e j  
m ło d o ś c i  w  o ś w ia to w y m  ru c h u  so 
c ja l i s ty c z n y m .  Z a tr u d n io n y  tako  
ś lu sa rz  i to k a r z  w N o w y m  S ą c z u ,  
j e s z c z e  p r z e d  p ie rw szą  w o /n ą  św ia  
to w ą  b ie r ze  c z y n n y  udz ia ł  w  r u 
ch u  k u l tu r a ln o  - o ś w ia to w y m  P. P ,  
S. D . i Z w ią z k u  K o le j a r z y .

P o p ie r w s ze j  w o jn ie  s tu d iu je  na  
W y d z ia le  P e d a g o g ic z n y m  W o ln e j  
W s z e c h n ic y  w  W a rsza w ie .  PrzeZ  
szereg  lat k ie ru je  o św ia tą  w  Z w ią ż  
k u  K o le ja r z y ,  p la n u je  ją, u r z e c z y 
w is tn ia  i d o sko na l i .

O d  1943 ro k u  jes t  w y k ła d o w c ą  n u  
ta jn y c h  k o m p le ta c h :  W o ln e j
W s z e c h n ic y  w  W a rsza w ie ,  po w o j
n ie  za ś  p ro w a d z i  w y k ła d y  z le c o n e  
na  U n iw e rsy te c ie  Ł ó d z k im .  W c h o 
dz i  d o  Z a r z ą d u  W o je w ó d z k ie g o  T .  
U. R. w Ł o d z i ,  C e n tra ly  K o m i te t  
W y k o n a w c z y  PPS. p o w o łu je  G o  na  
p iz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  O św ia ty  I 
K u l tu r y .

T r u d n o  p isać  o  w s z y s tk ic h  za ję 
c iach  s p o łe c z n y c h  to w a r z y s z a  R o 
berta. B v l  c z ło w ie k ie m  n ie s t r u d z o 
n y m .

W id z ie l i ś m y  G o  w  R a d z ie  N a d 
zo r c ze j  W a r s z a w s k ie j  S p ó łd z ie ln i
M ie s z k a n io w e j ,  w  Z N P  i w  K o m i • 
sii O cen  K s ią ż e k  w M in is te r s tw ie  O -  
św ia ty ,  p o c z y n a ją c  o d  1946 roku .  
W s zę d z ie  p ra co w ity ,  o d p o w ie d z ia l 
ny , c a ły m  se r c e m  o d d a n y  b u d o w n i 
c tw u  s o c ja l i s ty c z n e m u .

R o b e r t  F roeh lich  łą c z y ł  r o z u m  z  
c h a ra k te rem .  S w ą  m ą d ro śc ią  c z y n 
ną d o b roc ią  i p ra w o śc ią  z j e d n y w a ł  
u c z n ió w  i to w a r z y s z y ,  k tó r z  s ta 
n o w il i  s z e ro k ie  k o ło  jego p r z y ja 
ciół. S o c ja l iz m  by ł  d la  to w a r z y s z a  
R o b e r ta  n ie  t y l k o  p ro g r a m e m  —  
b y ł  treśc ią  ż y c ia  c z ło w ie k a  w y z w o 
lonego.

W  ro czn ic ę  zg o n u  to w a r z y s z e ,  
k o l e d z y  i p rzy ja c ie le  łączą  się ser 
d e c zn ą  p a m ięc ią  z  n ie o d ż a ło w a n y m  
P r o fe s o re m  R o b e r te m  F ro e lich e  n,

K. W O JC IE C H O W SK I



Nr. 176 R O B O T N I K Sir. 3

ŻYCIE PARTII
ZEBRANIA

S e k c ja  K o b ie t P I 'S  i W y d a la ł Mtoblecy
P P R  D zie ln icy  O ch o ta  z aw ia d a m ia , iż w 
d n iu  29 cze rw ca  r .b . o godz. 9,30 o d b ę 
d z i e  w’ s a li  S ta c ji F il tró w  ^K oszyko
w a .*1) w spó lne  z eb ran ie  w sz y s tk ic h  człon- 
k in  P a r t i i .  P o  re fe ra c ie  p o lity c z n y m  o d 
będ zie  s ię  część a r ty s ty c z n a . O becność 
w sz y s tk ic h  T o w a rz y sze k  obow iązkow ą.

W  ś ro d ę  d n ia  30 cze rw ca  w  loka lu  
D z ie ln icy  o d b ęd zie  s ię  ż eb ran ie  K ó ł te 
re n o w y c h  P ó łn o c  i P o łu d n ie  z re fe ra te m .

W  c zw a rte k  d n ia  1 lip c a  o godz. 16,30 
o d b ę d z ie  s ię  o d p ra w a  p rzew o d n iczący ch , 
s e k r e ta rz y  i s k a rb n ik ó w  K óJ n a leżący ch  
d o  D z ieln icy .

SPRAW O ZDA NIA

m  D Z IE L N IC A  P O W IŚ L E
N a  te re n ie  D zieln icy  P o w iś le  pow ołano  

d o  *yeia  sze re g  K ół P P S  i d o k o n an o  w y 
b o ru  ia r z ą d u  K ó ł. Z o rg an izo w an o  n a 
s tę p u ją c o  K o la : 

p-fży Z arząd z ie  G łów nym  Z w . N a u cz y 

c ie ls tw a  P o lsk ie g o , P P B  N r  3, p r z y
Z rzeszen iu  P rac o w n ik ó w  S am o rzą d u  
T e ry to r ia ln e g o , p rz y  OKZZ, p rz y  f i r 
m ie  in ży n ie ró w  b u d o w la n y ch , p rz y  Zw. 
Zaw . P rac o w n ik ó w  P o ln y c h , p rz y  Zk. 
Spółd-” e!n! W y tw ó rc ze j i P ra c y , P P fc  N r  i 
p rz y  T e a trz e  P o lsk im .

P o n a d to  w  o rg a n iz a c ji z n a jd u ją  s ię  K o 
ł a :  p rz y  C e n tra li P rz e m y s łu  M eta low ego , 
p rz y  P a ń s tw o w y c h  Z a k ład ach  Zbożow ych, 
o raz  p rz y  M uzeum  W o jsk a  P o lsk ieg o .

K OM UNIKATY Z K RA JU

Wj W K  — P P S  L U B L IN
W  d n iu  29 cze rw ca  o srodz. I I  w e w sz y 

s tk ic h  P o w ia to w y c h  K o m ite ta ch  W o je 
w ó d z tw a  o d b ę d zie  s ię  o d p ra w a  sekreL a- 
rz y  kó ł i k o m ite tó w  p ie rw szeg o  s to p n ia . 
R e fe ra ty  o p o d s ta w a c h  z jed n o czen ia  P P S  
i P P R  w y g ło szą  p rz e d s ta w ic ie le  W K  P P S . 
N a s tę p n ie  u s ta lo n y  z o s ta n ie  k a le n d a rz y k  
d la  p rz e p ro w a d z e n ia  w yborów  d e le g a tó w  
n a  k o n fe re n c je  p o w ia to w e , celem  w y b o ru  
d e le g a tó w  n a  K o n g re n  Z jed n o czen io w y .

Wyścigi konne na Służewcu
P o d a jem y  w yn ik i w yścigów  k o n 

nych  z d n ia  27-go czerw ca. W 
d n iu  w czo ra jszym  ro z e g ra n a  z a s ia 
ła  nug^u-ia im . K aw a le rii P o lsk ie j, 
k tó r ą  w y g ra ł p ięc io le tn i o g ie r  A r a 
r a t

Gon. 1. N a g ro d a  60.000 zł. A rab y : 
1) E leo n o ra , 2) E v iv a , 3) E n o itn e . 
T o t. pojed. 220 zł., p o rządk . 480 zł.

G on. 2. N a g ro d a  50.000 zł, A rab y : 
IV  L& ciyua. 2 ) B uazlem ra , 3) G ap ia  
n a . T o ta l, po jed . 540 zł., f r a n c  220 
i  200 zł., p o rządk . — 1.740 zł.

G on 3. N a g ro d a  60.000 zł, P ło ty : 
1) Wiraż, 2) S ouven ir. T o ta l, pojed. 
280.

Gon. 4. N a g ro d a  50.000 zł. 1) A r
g en tu m . 2) SlfUda, 3) W ideta. T o t. 
po jed . 300, fr . 240 i 420 zł., porz. — 
1.410 zł., tr ip le  —  3.000 zł. Ż a E k s 
m is ji ' i k o m b in ac je  z  n ią  — zw ro t 
s taw ek .

G en. 5. N a g ro d a  150.000 zi. „Ar-

Kandydaci stolicy na Kongres
zjednoczenioujy młodzieży

Zgodna postawa młodzieży  
Śródmieścia, Okęcia, Mokotowa

Wczoraj o godz. 10-ej rano w lokalu Komitetu Stołecznego PPS roz
poczęta slf konferencja wyborcza delegatów na Zjednoczeniowy Kon
gres Organizacji Młodzieżowych we Wrocławiu. W konferencji uczest
niczyli przedstawiciele O M  TUR., ZW M ., Wici, ZMD —* razem około 
300 osób.

Sala udekorowana była emblemata
mi czterech organ zacji i portretam i 
St. D ubois i J. K ras ck.ego.

Zagoił i przewodniczył zebraniu 
tow. Lampe, peinomocn k okręgu wy
borczego nr. 3. W im eniu  CKJ p rze

tnij P o lsk ie j" : 1) A ra ra t , 2) O nyx,
,3 ) W icher ±V. T ot. p o jrd . — 520 zł., 
j f r . 340 i 300 zł., porz. —  1.020 zł., 
tr ip le  — 1.710 zł.

| G on. 6. N a g ro d a  65.000 zł. H andi- 
.c a p : 1) R adca, 2) G a la n te r ia , 3) 
‘C arn e ro . T o ta l, pojed . 340, porz. —
; 1.020 zł.
! Gon. 7. N a g ro d a  70.000 zł. 1) Gna- 
. w aco, 2) M onte  C arlo , 3) C haldea , 
i T o ta l, pojed . —  220 zł., f r . — 200 
i 200 zł., po rządk . —  540 zł., tr ip le — 
2.850 zł.

Gon. 8. N ag r oda 40.000 zł., 1) J a 
błonna., 2) N aw du , 3) S o ifa ta ra . 
T o ta l, pojed . —  3.020 zł., f r . 540 1 
360 zł., porz. —  12.480 zł., tr ip le  — 
10.110 zł.

Gon. 9.. N a g ro d a  50.000 zł. 1) H o 
i n o r  i 21 S ob iepan  II, 3) In v as io n ls t. 
T o ta l, po jod. — 700 1 320 zł., fran c . 
500 i 260 zł., porz. — H o n o r - S obie
p an  I I  — 2 670 zł., S ob iepan  - H o 
n o r  — 1.410 zl„ tr ip le  — 4.260 zł.

Remoafg, remonip 
bez przeriug

SPB otrzymało zlecenie na odbudo
wę spalonej oLcyny w budynku N a
czelnej Organizacji Technicznej p rz y ! mówił tow. Rogala, przedstawiając 
u) Czack ego. Prace trwać będą od j perspektywy, jakie ma przed gobą 
wiosny roku przyszłego. Skrzydło to młodzież demokratyczna w obecnym 
będz e 4-kondygnacjowe i m eśc.ć bę- ustroju oraz założenia ideologiczne
c’tie  wyłącznie lokale biurowe. W mo- j przyszłej zjednoczonej organizacji
menele najw 'jkszego nas lenia prac młodzieży.
zatrudnionych tu będzie powyżej 100 j p 0 dyskusji nad referatem, kol. Gó- 
lttdzi. ralski z CKJ. omówił program  zlotu i

Jednocześnie SPB przystąpiło do j kongresu we W rocławiu oraz technikę 
odbudowy praw ego skrzydła pałacu łączenia organ.zacjl.
Paca, gdzie będą się mieściły biura 
Min. Zdrow ia. Około 30 m In, zł. w y
niosą koezty odbudowy tej częśd 
gmachu. Term in zakończenia prac 
1.10 rb.

T Ł . ł i i i  UOLSK1 (K a ra s ia  2 ) : 
P o n ie d z ia łe k  —  godz . 19 „D om  po d  

O św ięc im iem ” .
W to re k  — go d z . 19 — „ O d w e ty " , 
ś ro d a  — godz. 19 „ C y d ” .
C zw artak  — godz . 19 „D om  p o d  O św ię- 

Dzielnicowe Komitety Jedności c im ie m " .
Śródm ieście, M okotów  i O kęć e przed sohot* — ^°0cu. ^Odwety” ! ' 
stawiły listę kandydatów  na K ongręs, 1 g ^ 1zed“^:lac —,. sodz. 15 „Odwety" — 
która została jednom yślnie p rzy ję ta .. *“r r i t” K, „ , ‘ ,U 1 W I  . Mer-zaikowsk.
Jako  d e le g ad  zostali w ybran i: So- 8): godz. 19 „ K ró l włóczęgów” ,
korska (ZW M ), N azuc ń jk a  (O M  ■ m 'n ‘ „ u l a i o h  k a  * ,m Krńiew-ka13): godz. 19,30 ..L a d aczn ic a  z  z a sa d am i” .

TlCATB MA #, V i luar^zaikÓ W sita 81 ); 
godz. 19 .,R . H. In ż y n ie r” .

'1 KAT i i  „C O M O K D IA " (u l. S zw edzka 2 ) :  
godz. 19 ..M ężczyzna” .

f  KATU l 'u  s / i , (  <ul Z am o jsk le -
g o )- godż. 19 ..P o c ią g  - w id m o ” .

TK A T U  ..Al i NI AT l KY”  (M arsza łk o w 
ska 69): godz. 19 ..S trz a ły  na  u l. D łu g ie j” .

I K /V ru  K I.A SV I Z.MV t M okf.tow aka (3 ) : 
godz 19 „ B ra t m a rn o tr a w n y ” .

T K A T B  NOW Y (u l. P u ła w sk a  39 ):

TUR). Wvsok'fiska (ZM D), Swida 
(ZWM), Szpringer (OM T u R ), Zahn 
(ZW M ), Paterówna (O M  T (jR ),
Szmit (OM  TUR), Kohn (ZWM).

Koła szkolne i terenowe zgłosiły na 
rfęe delegatów wniosek do przedło
żenia go Kongresowi. We wniosku
domagają się zakazu sprzedaży n ap o -' g,ułif» .J5„j,,.19.,;:Ja^2iŁ wdi'w.a”- : i ,  u  i i i i, . , . . | k E AT IŁ t t r C D IO  (K a ro w a  81); n ieczy n n yJew alkoholowych dta m tedzezy oraz j do  o d w o łan ia .

ogólnej, energ icznej akcji zw alczan ia  I c?v^artk^w>9: ”Ani Be anl Me '
alkoholizmu. I t e a t r  o z tu c t w a r s z a w y  (K a ro w a

, ,  ,  . .  , 131): „ P a n  T om  b u d u je  d o m ” (d la  szk ó l) .
Konferencja przyjęła rezolucję w Pocz. godz . 12.

którei uczestnicy w v -a ż a ia sw a  wole i n A " ; rtbKKŁKK WARSZAWSKI" Której uczestnicy w y .a z a ją  sw ą  troię  (Zvffmuntowska 8): god*. 17.30 I 19.90

G r o ź n e  s k r z j j i o u o n i e  

u t ś c i j  K s i ą ż ę c e j

wzmacn ania ustroju demokracji lu 
dowej przez aktywną pracę w Zw. 
Młodzieży Pol$k?ej

,E  p re ssen i po W a rsz a w ie ”
T E A T R  O I L l lY E i t  (K ró lew sk a  13): 

God* 13 ..G u iiw u r w k ra in ie  lilip u tó w ” . 
T E A T R  K O M E D II M U 2Y C 2N E J (P o l-

Konferencję zakończyła bogata część j czar™ z»”! ~  E°a*' 18,30 "Ksicżn c2ka
artystyczna.

Nareszcie uiladze miejskie 
interesują się pomnikiem Kopernika

OBWIESZCZENIE
W  Sądzie O kręgow ym  w H aifie (Palestyna).

Akta spraw spadkowch I. K. Nr Nr 148 i 2/48. N
W •p raw ie  spadków  po zm arłym  H aiyim -W olfie Rola, znanym  także 

Jako Wolf Rola, i Shelom o-A vraham ie  Rolla, znanym  także jako  Shelom o- 
A v rah am  R ola i jako  A bram  Rola, obu z W arszaw y.

W nioskodaw czynie: pp. Pessa K rem er i C haw a S tm enhaus z H aify , 
rep rezen to w an e  przez p. D avida K le inw ekslera , ad w o k a ta  w  H aifie, 3, 
H iłk l  S tree t.

N iniejszym  podaje  się do w iadom ości, że pp. Pessa  K rem er i C haw a 
S im enhaus złożyły w nioski do S ądu  O kręgow ego w  H aifie  o w ydanie 
orzeczeń co do spadków  po zm arłym  H a.y .m -F o lfie  Rola, znanym  także 
jak o  Wolf Rola, i po zm arłym  S helom o-A vraham ie  Rolla, znanym  także I 
jak o  S helom o-A vraham  Rola i Jako A bram  Rola, i że Sąd O kręgow y 
w  H a fie rozpa trzy  pow yższe w nioski w  dn iu  30 czerw ca 1S48 r . o godzi- ; 
n ie  10 rano.

K ażda osoba roszcząca sobie jak ieko lw iek  p raw a  do tychże Spadków 
w in n a  zgłosić swe p raw a w  pow yższym  m  ejscu  1 czasie, gdyż W prze
ciw nym  razie  S ą d  w yda orzeczenie jak ie  uzna za w skazane.

R. ROSENBERG  
REGISTRAR, DISTRICT COURT, HAIFA  

5143 (Sędzia - K ierownik Sądu Okręgowego w  Haifie)

(głoszenie o przetargu
N adleśn ictw o Państw ow e S ław ki, poczta K rasnosielc, pow iat M aków  

Maz. ogłasza p rze ta rg  n ieograniczony na budow ę w yluszczarni nasion 
i budow ę szopy p ię trow ej na  szyszki. O ferty  należy sk ładać do dn ia  
15 lipca 1948 ro k u  do godz. 9 rano  w  b iurze N adleśn ictw a w S ław kach.

Bliższych in fo rm acji udziela B iuro  N ad leśn ic tw a w  S ław kach  co- 
dz 'enn ie  w godz n ach  9 — 12, gdz.e też m ogą oferenci o trzym ać do w glą
d u  ślepe kosztorysy. 5189

(bwLeszczerue o publicznej licytacj
N a podstaw ie a rt. 80—100 d ek re tu  z d n ia  28 stycznia 1947 r. o egze

ku c ji adm in  s tracy jn e j św iadczeń p ien  ężnych (Dz. U. R. P. N r 21) —
9 Urząd S karbow y w W arszaw ie podaje  do w iadom ości, że dn ia  30 czerw 
ca 1948 r. odbędzie się publiczna licy tac ja : pelis na  piżm ow cach, be
żow ych, now ych 2 szt. a  100.000 zł.

m ufk i piżm ow cow ej 1 szt. 15 000 zł., 
lisa sreb rnego  1 szt. 45.000 zł.

celem  uregu low an ia  należności S k a rb u  P ań stw a , p rzypada jących  do f-m y  
Z ajkow ski i M arm or, ul. Zgoda 4. L icy tac ja  odbędzie się w  lokalu  9 U rzę
du  Skarbow ego o godz. 10— 13 przy ul. N oakow sklego 4. 5191

22 bm. 6 -osobow a kom isja dla sp raw  
pomników przy  W ydziale  K ultu ry  1 
Sztuki Z a rz ąd u  M 'e jsk .ego , pod p rz e 
w odnictw em  proł. B iegańskiego, do- 

, konała  og lędzin  uszkodzonego pom rt- 
Z  p l a c e m  T r z e c h  K r z t y ż p  ; ka K o p ern ika. W  kom isji wzięli udział

 ........................... ; prof. p ro f. B reyer, Szczepkow ski, Ja-
Szczególnie n ebezp ecznym  ekrzy- ( ^  *  ko.n5erw ato r p rof, 0 r a jn , p „ .« j

zow aniem  ze w zględu na ostry  spadek * awk;iele {ir odlew niczej i specja- 
ul K siążęcej, jest jej w ylot na pl. 3 __ !ser
K rzyży . A utobusy  i tram w aje  jadące  K om isja 3(w(erdz!!a, i e  w  pom niku
z głębi tej ulicy, pow inny byc b « » *  , K opern ika głów ne uszkodzenia leża 
trzym ania  puszczane w k erunku  N o- v, ^ ionie ; ostum encie. P o  dok!adllyiri 
w ego  Sw a tu  w zględn ie  na pl 3 K rzy /badfln iu  ^ linika kom isja M deeydo. 
ży. N iestety , n,e zaw sze regu lu jący  tu wa)a próby s to p u _ w ce!u
ruchem  po ste ru n ea  M O . pam  ę.a o  s tw ;e rd zen !a  CZy pom nik nadaje się  do 
tym  i często  przepełniony tram w aj lub remontlJ
au to b u s sto i pod ham ulcam i zbyt dłu- j w  ogU tnich dn!ach też nade8z!a 2
S°- P rzy s!aby |n nao2°* stan-e ‘ab o ru  K ( y p e n h  { w -adom ość o  ukończeniu 
M Z K , istn  eje du ze  n iebezp.eczeń- dleWu ^ mn!ka Kg. i# Józefa p on,;a . 
stw o  stoczen ia  się w  dół p rz e trz y m y -1 
w anych w ozów . K to  w tedy poniesie  
konsekw encje? (Rem.).

towskiego. Miejsce, .na którym obec 
nie stanie ten pomnik, zostanie w y
brane przez Z arząd M ejski w poro- 
zumien'u z M inisterstwem Obrony N a
rodowej.

i
odżyw ka d la  dzieci 

li  dorosłych specjalni* 
lie rekontealescer

Prod. P aństw . F abr. Chem. Farm ac. 
Ż ądać w  A ptekach  I Drog.

I O S T A T N IE  D N I
„ G U L IW E R  W  K R A IN IE  L IL IP U T Ó W "

T s a t r  G u liw e r (K ró lew s& a 13) w y s ta 
w ia  29 bm . po  ra z  134 1 o s ta tn i  „ G u liw e r 
w k ra in ie  l i l ip u tó w ” . B ile ty  w kaaie  
te a t ru  g o d 2. 10—13.

„ A T L A N T iC ”  (C h m ie ln a  33): „ Ł ag u -
’o .one  d n i. Pocz. o godz. 14, 16,30, 21,30. 
D la  Zw . Zaw . 19.

„AKTUALNOŚCI** (w  k ln ie  S y r e n a ) :  
y ik o  1 *r-an» o godz. 13 'w  A w ęta t n ie 

d z ie le  godz. 11). N ow y p ro g ra m  n r  22.
„A K T U A L N O Ś C I”  i t t  itin ie  S ty lo w y ) :  

viki> ' . u ■r' o g. 11. Now y p ro g ra m  
a k tu a ln o śc i n r  33.

„ P A L L A D IU M " (Z to ta  7 /9 ) :  „ C a ś a b la n -  
ca ' . Pocz. se a n só w : godz . 13. 15, 19. 21. 
D la  Zw. Zaw . 17.

„P O L O N IA ”  (M arsza łk o w sk a  N r 5 6 ): 
„G aengcy p ło m ie ń ”  — godz. 12.30. 14.45, 
19,15. 21.30. D ia  Zw. Zaw. 17.

„S Y R E N A " ( In ż y n ie rs k a  2 ) :  „ Z e n o b ia ” . 
P o cz .: 15, 17, 21. D la  Zw. Zaw . 19.

„S T Y L O W Y " (M arsza łk o w sk a  112): 
.,P y g m alio n '*  godz. 13, 15. 17. 21. D la  Zw. 
Zaw. 19.

„T Ę C Z A ”  (S u z in a  4 ) :  „ T lm u r  I Jeg o
d ru ż y n a ” . P ocz . godz . 15. 17, 21. D la  Zw. 
Z aw . 19.

Od I lipca „17“ 
pojedzie na Wolę

Z dniem 1 lipca rb. wskutek p rze
kuwania torów na ul. M arszałkow
skiej wozy linii tramwajowej „17” 
kursować będą na trasie: pl. Teatral
ny, ul. Trębacka, Krakowskie P rzed
mieście, ul. Królewska, ul, Graniczna, 
pl. Żelaznej Bramy, ul. Chłodna, ul. 
Młynarska. (R_).

Karlove Varg 
zasłużoną nagrodą 
dla przodownikóui pracg

4 przodown ków pracy w arszaw 
skich przedsiębiorstw  budowlanych, 
tfew . Lukas ewicz i Stasiak (PPB), 
tow. W iniarski (SpB) oraz tow. P a
rzych (Beton — Stal) otrzymało 14- 
dniowe urlopy wypoczynkowe w Kar- 
Icvych Varach (Czechosłowacja).

( M I W )
W T O R E K , 29 C ZE R W C A  

W arg zaw a  I
7,95 M uzyka . 8,00 D z ien n ik . 8.30 M u zy 

k a  lek k a . 9 00 N ab o żeń s tw o . 10.00 „ P o l
s k a  A rm a d a  M o rsk a” . 12,04 P o ra n e k  
S ym f. 13 30 K o n c e r t d la  p rzo d o w n ik ó w  
w si. 14,30 „W e so łe  k u m o szk i z W in d so 
r u ” . 16,15 „M orze , n asze  m o rz e” . 15,45 
„M orze  w  poezji** 16,00 R e c ita l w io lo n 
czelow y. 16,40 „ M o rsk ie  w a k ac je  R o m 
k a ”  —- d la  dz jeai. 17,00 „P o d w ie cz o re k  
p rz y  m ik ro fo n ie ” . 18,35 „ P a s a ż e r k i” . 18 50 
„U lu b io n e  m e lo d ia ” . 19 20 P ro g ra m  lo 
k a ln y . 19,50 „ N a  m u zy czn e j fa li” . 20,20 
„ K o lu m b ” — skecz. 20,40 M ustyka p o w aż 
na. 21,00 D z ien n ik . 22,00 M uzyka  ta n e cz 
na. 28,00 O s ta tn ie  w ia d . 23,10 W iad . s p o r t .
23.30 M u zy k a  ta n e cz n a .

Warszawa II
9,02 M u zy k a  p o p u la rn a . 10,00 „ffintuzja- 

ści m o rz a ”  10 15 M u zy k a  d la  w szy s tk ich . 
11,05 M u zy k a  ta n e cz n a . 11,80 „ M ias to  | 
w ieś  d z is ie js z a ” . t l , 45 M uzyka . 12,04 „Z 
p o ls k ie j w s i” . 12,30 „M o za ik a  m u zy c zn a ” .
13.30 M u zy k a  ta n eczn a .

OSŁoSZMIA BKUBaE
SK R A D Z IO N O  p o c iąg u  W -w a  — W ro s law  
30 m a ja  k a r t?  r e je s t r a c y jn a  R K U  G ru 
d z iądz. K lim k o w sk i C zesław , P lu k o w jce , 
p o w ia t L w ów ek . 5176

F U T R A , b ła m y , k o łn ie rze  p o leca  sezon  
„A L A S K A ”  W arsz a w a , C h m ie ln a  6. K u
p u je m y  a k ó rk i fu te rk o w e . 5064

O głoszen ie
Z arżąd  M iejski w  Łodzi za tru d n i IN ŻYN IERÓ W  z upraw nien iam i 

budow lanym i.
W arunk i płacy, łącznic z ew . sp raw ą uzyskania  m ieszkania , do 

om ów ienia na m iejscu  — Z arząd  M iejski — W ydział P e rsona lny  — 
(Łódź, ul. P io trkow ska n r  104, pokój n r  224).

Łódź, dn ia  15 czerw ca 1948 roku.
4884 ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI
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O srłoszem a d ro b n e  po  S0 za w y raz . Pc
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m m  zl 175, od  201 — 300 m m  zł 225: pow y

P o sz u k iw a n ie  p ra c y  po  zl 15 za  w y raz . 
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.p .
T-ŁUM ACZYt j O Z e f  B R O O IK .

Jeżeli chodzi o ciebie, mój drogi, odnoszę wrażenie, że nadare
mnie usiłujesz przebić własną głową kamienny mur.

Ton, jakim to m ówił, był tego rodzaju, że nie podobna by
ło mu wziąć za złe tych słów. Stali po ciemku, Emma n :e wi
działa wyrazu jego twarzy, w głosie dźwięczały jednak nuty  
głębokiego rozżalenia.

— W ięc od początku sądziłeś, że nie mamy widoków na po
wodzenie?

— Żadnych...
— Widzę że nie możesz zrozumieć, Joe, dlaczego mimo 

wszystko wybrałem tę drogę?
Owszem, wiem , dlaczego to zrobiłeś. Wiem doskonale, Pe

te. Zawsze taki byłeś i taki już pozostaniesz. Zresztą tak było  
i tak już będzie. Silny odbiera słabemu co się tylko da. Ludzis
ka głodują, prawie zdychają z nędzy, — dwudziestu centów j 
nie dałbym za te wszystkie chrześcijańskie uczucia, jakie się 
żyw i dla nich Wszystko to jest obrzydliwe kłamstwo... i ta ’ 
wolność prasy, i te kazania, które wypłaszają różni kaznodzieje 
z ambon .. Podrzynają ludziom gardła —  ot i wszystko! I te na
sze związki zawodowe też n iew iele są warte. W rauhubę wcho
dzą ci. co mają broń, do których należą szkoły i fabryki... a to 
w łaśnie oni przyczynili się do twojej klęski.

Po chwili wziął kapelusz i płaszcz i wyszedł. Emma poleci" 
la, by kolację przen'esiono na górę. Była zdziwiona doskona
łym apetytem męża. Jakby jakiś ogromny ciężar spadł mu

z serca. Od chw ili kiedy Martin wyszedł, Pete nawet nie wspo
m niał o wyborach, a gdy Emma napomknęła, że warto w yłą
czyć telefon, by nie m ogli go już więcej niepokoić —  zgodził 
się bez trudu. Spożyli doskonałą kolację, później Altgeld w y
ciągnął się  na fotelu, układając nogi na krześle.

—  Może byś mi coś poczytała... Ale nie wiem, co? —  po
prosił ją. Miała w swej sypialni tom „Huckleberry F inn“, przy
niosła go i zaczęła czytać pierwszą przypadkowo otworzoną 
kartkę. Zarówno on jak i ona doskonale znali tę książkę. Po
prosił, by mu przeczytała rozdział o księciu i o królu, w którym 
była mowa o odwiecznej zemście. Po godzinie czytania pogrą
żył się w stan jakiejś półdrzemki. Pomogła mu udać się do sy
pialni. Gdy znalazł się  w łóżku — usnął natychm ’ast.

Emma natomiast n ie mogła zasnąć. Siedziała przy oknie, 
w ciemnościach, patrzyła na światła płonące nad miastem, m y
śląc o tym i o owym, o wielu, w ielu rzeczach i o niczym. W y
dało jej się, że wybory odbywały się kiedyś bardzo dawno te
mu, że kiedyś, również bardzo dawno temu, czytała codziennie 
w pismach o jakimś robotniczym działaczu, Albercie Parsons, 
którego miano powiesić. Wspominała i o tym, że kiedyś czytała 
o jakimś przyjęciu wydanym przez nowojorskiego milionera 
na cześć wyścigowego konia, któremu podano w srebrnej wazie 
owies z szampanem, a każdy uczestnik tego bankietu otrzj, mai 
podkówkę wysadzaną brylantami, wartości kilkunastu tys.ęcy  
dolarów.

W tym, co wtedy przychodziło jej na myśl, nie było potę
pienia... Patrzyła teraz na to miasto jarzące się m ilionem  świa
teł, to nieprawdopodobne miasto, które, jak jej mąż, urosło 
wśród lasów i stepów, które, jak on, było niezrozumiałe i za
gadkowe, jak on — pełne niewysłowionej mocy i jak on — zdą
żało w sposób nieunikniony ku swem u ostatecznemu losowi.

*
Następnego ranka dowiedzieli się, że W illiam Mc Rinley  

jest nowoobranym prezydentem Stanów Zjednoczonych, a gu
bernatorem suwerennego stanu Illinois został John Tanner.

Pomimo iż na Altgelda padło o dziesięć tysięcy głosów w ię
cej aniżeli na Bryana — zarówno jeden jak drugi przepadli na 
wyborach. Ale Pele prawie wcale nie przejął się tą wiadomoś

cią. Zjadł z apetytem śniadanie składające się z placuszków, ja
jek, przysmażanego boczku i gorących bułeczek.

—  Musiałem spać tej nocy jak zabity! — powiedział do 
Emmy. — Czuję się wyśmienicie.

Gdy rozległ się  telefon od Schillings, Altgeld roześmiał się  
słysząc jego złamany głos.

— Czemu nie śpisz? — Bój się Boga, George, całą noc by
łeś na nogach, wyobrażam sobie, jak ty wyglądasz...

—  Przegraliśmy... Czy ty to rozumiesz?
—  Tak! Przegraliśmy! Idź, prześpij się... później zastano

wim y się nad tym...
Zapytał Emmę:
— Czy masz bilety?
Odpowiedziała mu kiwnięciem  głowy. Zaproponował spa

cer nad jeziorem przed wyjazdem z Chicago.
—  Chyba wkrótce wrócimy tu... I cóż? Bardzo jesteś roz

czarowana?
Na co odpowiedziała mu:
—  Oddałabym chętnie pięć lat swego życia, abyś wygrał na 

wyborach...
Objął ją mocno ramieniem... Tak mocno i czule, jak tego 

już od dawna n ie robił.

I X

Różni ludzie rozmaicie reagują na to, co się dzieje dokcła 
nich, jedni bardziej impulsywnie, inni — mniej. Zależnie od 
tego, jaki jest ich stosunek do tych wydarzeń.

Gene Debs zwrócił się do Schillings, który przyszedł, by 
zobaczyć się z nim, ze słowami:

—  No i stało się tak, jak przewidywałem...
— To prawda... Czy macie zamiar potępić m nie z tego po

wodu... mnie osobiście?...
— Nie... jestem  daleki od tego... Jakby to powiedzieć... 

Przespaliście się w ich łóżku, bo było wygodne i miękkie... 
a Parsons od dawna przecież już nie żyje!

—  A cóż to ma wspólnego jedno z drugim?
(10^ (d. c. n£
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Wiadomości sportowe
W rzesiński (ZZK) ujjjgrał V etap

W ójcik nadal leaderem  inyścigu
Już tylko 43 za w o d n ik ó w  
u k o ń czy ło  V etap
P oznań  (tel. w l) . N a najd łuższym  

e tap ie  (248) k im  tegorocznego T our 
d e  Pologne Szczecin — P oznań  po
b ito  n iespodziew anie rek o rd  śred 
n ie j szybkości. N a poprzednich  e ta 
p ach  w ynosiła  ona 29 do 31 kim . na 
godzinę .W czoraj czołów ka osiągnę
ła  średnio  37 kim . na godzinę, m im o 
fa ta ln e j drogi w  pierw szej części e ta 
pu.

P o  s ta rc ie  honorow ym  w  Szczeci
n ie  zaw odnicy p rze jecha li spacer
k iem  do P yrzyc (34 kim . od Szczeci- j 
na), gdzie odbył się s ta r t  ostry. Ju ż  
od p ierw szego k ilom etra  za P a rzy - 
cam i zaczynają  odpadać n a  sku tek  
defek tów  kolejno: K rólikow ski, T u - 
ora , R zeźnicki, P iegat, W idevall 
(Szw ecja), O lszew ski. N a 25 kim . 
Czech H anus łam ie k ierow nicę, P a - 
tocky, B ańsk i i P ersson  K. łap ią  gu 
m y. W czasie p rze jazdu  przez M yśli
bórz szybkość w zm aga się. Z czo
łów ki od p ad a ją  na  sk u tek  defek tów  
lu b  zby t ostrego  tem pa N ap iera ła  
(pierw sza gum a w całym  w yścigu), 
G linka, Salyga, k tó ry  m a pow ażną 
k rak sę , Paprock i, Szaley i M otyka. 
N a 50 kim . w  czołówce ja d ą  ty lko 
W rzesiński, K ap iak , W ójcik, P ie tra -  
ezew ski, K eberle , G rzelak.

Dr'uga g ru p a  sk ład a jąca  się z W y- 
g lendy , R ydm arka , S to larczyka i 
V everk i, goni czołów kę bardzo  o- 
s tro , jed n ak  dw aj p ie rw si p rzeb ija 
ją  gum y i pogoń uda je  się n a  56 kim . 
ty lko  S tolarczykow i i V averce. W 
dw ie godziny ko larze p rze jeżdżają  69 
k im . N a punkcie  żyw nościow ym  w 
G orzow ie czołów ka m a p rzew agę 3,10 
m. n ad  n astęp n ą  g rupą, w  k tó re j ja 
dą  R zeźnicki, B ukow ski, Nowoczek, 
M ich, K om orniczak, M otyka, Ł azar- 
czyk, M adi i Szaley.

N a se tnym  k ilom etrze  łap ie  gum ę 
K ap iak  i zostaje w  ty le. W chw ilę 
później podobny los spo tyka P ie tra -, 
szew skiego, jed n ak  łodzian in  po 9 
k im . sam otnej jazdy , dochodzi do 
czoła, Z czołów ki odpada rów nież 
S tolarczyk , Który na  148 kim . łapie 
gum ę. Za c h w ilę '  zostaje znów na 
szosie w ieczny pechow iec P ie tra -  
szew ski.

P u n k t żyw nościow y w  G niew ie 
p ią tk a  jad ąca  w  czołówce m ija  z 
p rzew agą  około 5 m in u t nad  pozo
stałym i. W 5 godzin prze jeżdżają  za
w odnicy  176 kim . K olarze w pada ją  
n a  p ięk n ą  betonow ą szosę i ju ż  bez 
przeszkód  ciągną do Poznania . U li
cam i m iasta  czołów ka jedzie  razem  
i  dopiero  p rzed  m etą  rozpoczyna się 
w alka . N a stad ion  w jeżdża p ierw szy 
W rzesiński, zaczynając od razu  o- 
s try  finisz. Za n im  W ójcik, k tó ry  
je d n a k  p rzew raca  się n a  o strym  za

kręcie, pozw ala jąc  się m inąć dw óm
Czechom i G rzelakow i.

W yniki indyw idualne  p ią tego  e ta 
pu: 1) W rzesiński 5.46.10, 2) V aver- 
k a  5.46.12, 3) K eberle  poza k o n k u r
sem w  tym  sam ym  czasie co V aver-

obrażeń, jed n ak  e tap  ukończyli.
K lasy fikacja  narodow a piątego  e - 

tapu : 1) P o lska  I 17.22.00, 2) Po lska 
II 17.56,59, 3) P o lska  I I I  18.18,40, 4) 
Szw ecja 18.21,05. Na p ią ty m  m iej
scu C zechosłow acja. W ęgrzy z po
w odu w ycofan ia  P atocky  jad ą  ty lko 
indyw idualn ie  i n ie  e ą  b ran e  pod u -  
w agę w  k la sy fikac ji d rużyn  narodo
w ych.

V' ' -  '  ■ « ’ T

O L L E  P E R S S O N  
za  W ó jc ik ie m ,  w p a d a  na c ze le  g r u p y  k o la r zy  

w G dyn i .  (F i lm  Polsk i) .
p o ls k ich  na m e tę

ka, 4) G rzelak  5.46.14, 5) W ójcik
5.46.16, 6) P ie traszew sk i 5.53.36, 7)
S to larczyk  5.53.40. N a dalszych 
m iejscach  M adi, W ojcieszek, B u
kow ski, N owoczek, Rzeźnicki, K a
piak. P rzy  w jeździe do m iasta  K a
piak, R zeźnicki i B ukow ski w padli 
na siebie, doznając dość pow ażnych

K lasy fikacja  indyw idualna  po p ię
ciu etapach : 1) W ójcik 29.11.52, 2)
W rzesiński 29.13.44, 3) K ap iak
29.27.57, P ie traszew sk i, 5) R ydm ark  
(Szwecja), 6) M adi (W ęgry), 7) V a- 
v e rk a  (Czechosłowacja), 8) S to la r
czyk. .

K lasy fikacja  d rużyn  narodow ych

po  p ięciu  e tapach : 1 P o lska  I 87.42.29, 
2) P o lska II  89.11.02, 3) Szw ecja
89.15.15, 4) P o lska  I I I  90.32.31. W 
k lasy fikac ji k lubow ej po p ięciu  e ta 
pach  prow adzi ZZK  W arszaw a przed 
P a rty zan tem  Łódź.

K ap iak  doznał ran y  szarpanej r a 
m ienia, a  B ukow ski ogólnych ob ra
żeń ciała. Po  zaw odach K ap iak  o- 
św iadczył, że w  następnym  etap ie  
praw dopodobnie  udzia łu  n ie  w eźm ie, 
w sk u tek  odniesionej kontuzji.

M igawki z w y śc ig u
O kazuje się, że n aw e t n a jb ard z ie j 

m urow any  zaw odnik  może naw alić . 
Rzeczowy p rzyk ład . B ezapelacy jny  
leade r w yścigu p ilo t B ober też  zła
pał gum ę na  54 kim . drugiego e ta -  

j pu.
x

K ierow nik iem  G rand  H ote lu  w So
pocie, gdzie k w atero w ali ko larze  jes t 
ob. N ap iera ła . W szystkięh en tu z ja 
stów  i sym patyków  popu larnego  B ol
ka N ap iera ły  k ierow ano do kance
la rii ho telu . M ożna sobie w yobrazić, 
jak ie  rozm ow y odbyw ały  się przy 
b iu rk u  p an a  k ierow nika.

X
A nkieta  na najszybszy pojazd m e

chaniczny  w  taborze  T our de P o 
legnę dała  znaczną w iększością gło
sów  odpow iedź: au to  — K obus (dy
re k to r  K obus je s t kom isarzem  ■wy
ścigu z ram ien ia  sp. wyd. „C zytel
nik").

X
Do ofiar śm ierte lnych  na  trasie  

T our de Pologne przybył żółty k u n 
del p rze jechany  przez wóz prasow y 
n r  5 w  M yśliborzu.

(K a-St)

P ierw sze  w y n ik i gier  
o w ejśc ie  do klasy p ań stw ow ej

W czoraj rozpoczęto rozgryw ki o 
aw ans do ek s tra  k lasy  p iłkarsk ie j. 
Toczą się one w 5 g rupach . U zyska
no następu jące  w ynik i:

Grupa I: D ąbrow a G órnicza: Z a
głębie — S k ra  C zęstochow a 1:2 (1:0), 
P rzem yśl: P o lon ia  — C hełm ek K ra 
ków  0:5 (0:1).

Grupa II: Szom bierki: R K S —
Pom orzan in  (Toruń) 1:2 (0:2), K ros
no: L egia — B aildon (K atow ice) 
3:2 (2:1).

Grupa III: W rocław : P a faw ag  —
G w ard ia  (Szczecin) 1:2 (0:0), O strów  
— O strov ia  — R adom iak (Radom) 
2:2 (2 :1).

Grupa IV: Siedlce: O gnisko —
Wici (B iałystok) 4:2 (3:1). Pab ian ice : 
PT C  — F a rty z a n t (Kielce) 0:0 (0:0).

Grupa V: C hodaków : B zura —
L u b lin ian k a  (Lublin) 2:2 (2:0). O l

sztyn: G w ard ia  — L echia (G dańsk) 
2:7 (0:4).

P oznaó-Z agłęb ie  
8:2 (5:2)

KATOW ICE (teł. wl.). — Na boi
sku RKU w Sosnowcu rozegrane zo
stały międzyokręgowe zawody piłkar
skie pomiędzy reprezentacjami P o 
znania a Zagłębia Dąbrowskiego. Za
służone zwycięstwo odniósł zespół po
znański w stosunku 8:2 (5:2).

A lbania-Jugosłau iia  0 : 0
BELGRAD (SAP). — W między

państwowym spotkaniu piłki nożnej t  
cyklu igrzysk Bałkańsko — Środko
wo Europejskich Albania zremisowała 
z Jugosław ią 0:0 (0;0).

Brak rew elacy jn ych  w y n ik ó w  
w II dniu  elim inacji lekk o-atle tyczn ych

Jesteśmy uj pełnej kulminacji 
tegorocznego sezonu tenisouiego

Kraków (tel. wł.). D rugi dzień  eli
m inacji p rzedo lim pijsk ich  naszych 
lekkoatle tów  nie przyniósł żadnych 
rew elacji. A ni jed en  z zaw odników  
nie uzyskał m in im um  olim pijskiego. 
M imo to  tren e rzy  olim pijscy  naszych 
lekkoatle tów  są dobre j m yśli i uw a
żają , że dzisiejsze w yn ik i aczkol
w iek  dalek ie  od m in im um  o lim pij
skiego, są lepsze od w yników  uzyska 
nych w  m a ju  w  W arszaw ie, w  Ło
dzi, w  G dańsku  i na zaw odach w 
P radze. O stateczna próba p rzedolim 
p ijska  praw dopodobn ie  odbędzie się 
10 i 11 lipca na  m istrzostw ach  P o l
ski w  P o zn an iu  i Bydgoszczy.

W yniki techniczne: bieg  200 m. p a 
nów : 1) L ipsk i 22,3, 2) B uhl 23,0. Bieg 
800 m. panów : 1) W ideł 2.02,01, 2)
D ychta  2.03,8. 1.500 m  do dziesię-
cioboju: 1) A dam czyk 5.00,8, 2) G ie-

ru tto  5.19,8. Skok o tyczce do dzie- 
sięcioboju: 1) A dam czyk 3.60, 2) G ie- 
ru tto  3.23. Bieg 400 m  przez p ło tk i: 
1) P uzio  59.1, 2) G ąssow ski 59.4. B ieg 
3.000 m  z p rzeszkodam i: 1) B oniecki 
10.08,8, 2) B ie rn a t 10.09,2. R zu t
oszczepem : 1) G ie ru tto  55.34, 2) P ła 
tek  49.85. S z ta fe ta  panów  4X100: 1) 
OPO w  składzie: K iszka, L ipski, W i- 
dersk i, B uh l 42.2. D ruga sz tafe ta  • -  
bozu została zdyskw afikow ana.

80 m  p ło tk i pań : 1) M itan  13.6.
100 m  pań: 1) M oderów na 12.6, 2)
H ejducka  12.9. Skok w zwyż: 1)
M itan  140, 2) N ow akow a 135. R zu t 
dyskiem : 1) D obrzańska 38.09, 2)
W ajsów na 38.04. S z ta fe ta  pań  4X100 
1) OPO w  składzie M itan , S łom czew - 
ska, M oderów na i H ejducka 51.3, 2) 
HKS.

O rgan izacja  zaw odów  spraw na.

Mecz lekkoatletyczny  g łu ch o n ie m y c h
Przodują Poznań i W arszaw a

o  KORO trw a  ju ż  tu rn ie j w im ble- 
^  doński, n ieom ylny  to  znak, że 
tegoroczny sezoń ten isow y w  E urb- 
pie zn a jd u je  się w  sw ym  k u lm in a 
cy jnym  punkcie. K to żyw  i k to  mógł 
(i k to  o trzym ał zaproszenie) śp ie
szył n a  traw ia s te  k o rty  tego n a j
w iększego (obok F o res t Hil 
(USA) tu rn ie ju  n ie  ty lko  w E uropie, 
lecz i n a  św iecie, stanow iącego u- 
ta r ty m  od szeregu la t zw yczajem , 
n ieo fic ja lne  m istrzostw o  św iata. 
W im bledon w ięc zgrom adził w szyst
kie na jlepsze  rak ie ty  europejsk ie , 
p raw ie  w szystk ie am erykańsk ie  i a - 
u s tra lijsk ie . I  w  tym  ro k u  d o s ta r
czył p a rę  n ie lada  sensacji n a  w ieść, 
o k tó rych  zgorzał sportow y  św iatek  
tenisow y.

P o rażk i D robnego z Cucellim , C u-

| cellego zaś z kolei z M ottram em .
I były  tak  n iespodziew ane, że czołow- 
j  ka ten isistów  óurcpejsk ich  w  sw ej 
! k lasy fikac ji tegorocznej oczyw iście 
I za trzęsła  się w  posadach... n a  ko- 
jrzyść W ęgra A sbotha, tym bardz ie j, 
jże A sboth m a rów nież zw ycięstw o 
nad  D robnym .

Ale W im bledon dostarczy ł jeszcze 
, jed n e j sensacji, w obec k tó re j b led - 
jn ą  tam te . Szw ed, B ergelin , pokonał 
| najlepszego  bodajże ten isistę  św ia- 
) ta  — A m erykan ina  P a rk e ra . Co się 
I dzieje!?

Być może, że je s t to  p ierw szy  
znak, iż nareszcie  tenis eu ropejsk i, 
k tó ry  w  okresie pow ojennym  został 
znacznie w yprzedzony przez tenis 
am erykańsko  -  au s tra lijsk i, zaczyna 
pow oli nadążać  śladam i sw ych zna-

W ielkie imprezy sportouie 
na W ystaiuie Ziem Odzyskanych

W czasie trw a n ia  W ystaw y Z. O. 
w e W rocław iu odbędzie się szereg  e- 
m ocjonu jących  im prez sportow ych. 
C elem  zapew nien ia  ja k  najlepszych  
w aru n k ó w  technicznych  rozg ryw 
kom  i publiczności, rem o n tu je  się w  
w zras ta jący m  z dn ia  n a  dzień  tem 
p ie  o lbrzym i S tad ion  O lim pijsk i im. 
gen. Św ierczew skiego.

S tad ion  O lim pijski, w chodzący w  
obręb  ob iek tów  w ystaw ow ych , u - 
piększony  będzie pom nikam i, o b ra 
zu jącym i g rupę  o lim pijską, o fiaro 
w anym i przez społeczeństw o m iasta  
Sycowa.

Piłkarze węgierscy i czescy 
w e Wrocławiu

Liczne m ecze p iłk i nożnej zosta
n ą  zapoczątkow ane m iędzynarodo

w ym  m eczem  — rep rezen tac ji p ił
karzy  w ęgiersk ich  i p iłkarzy  z Ziem  
O dzyskanych. T erm in  w ystępu  p ił
karzy  w ęgiersk ich  we W rocław iu u- 

, sta lono  n a  dzień 18 lipca b.r.
Z kolei przybędzie  do W rocław ia 

rep rezen tac ja  p iłk a rsk a  z M oraw 
skiej O straw y  (Czechosłow acja), k tó  
r a  w ystąp i w  dn iach  31 lipca i 1 
s ie rpn ia  br. na  S tad ion ie  O lim p ij
sk im  im . gen. K aro ja  Św ierczew 
skiego. P rzeciw nik iem  d rużyny  z 
M oraw  będzie rep rezen tac ja , złożo
na  z najlepszych  p iłkarzy  okręgów  
Z iem  O dzyskanych.

W ielki turniej pięściarski
In au g u rac ją  w ielk ich  im prez p ię

ściarsk ich  w  okresie  W ystaw y bo
dzie tu rn ie j boksersk i Z iem  O dzy-

Zarząd Koła Przyjaciół Państw ow ego Liceum Spółdzielczego  
Przetw órstw a Ogrodniczego w  Sandomierzu ogłasza

P R Z E T A R G
n a  zakup  sadu  ow ocowego (prócz czereśni i w iśni) w ośrodku szkolnym  
Podgaje , gm. Dw kozy, pow. Sandom ierz. P rze ta rg  odbędzie się w  dniu 
1 lipca 1943 r. w  b udynku  L iceum  o godz. 12.

In fo rm acji udziela D yrekcja  Szkoły.
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Cgłeszeme o przetargu
C en tra lny  Z arząd  P aństw ow ych  Z akładów  G raficznych  w Polsce, 

W arszaw a, ul. S łupecka N r 2-a. ogłasza p rze ta rg  n ieograniczony na w y
konan ie  robó t rem ontow o budow lanych  w  dom u C.Z.P.Z.G. przy ul. K a 
lisk ie j N r 19 w  W arszaw ie. O ferty  w zalakow anych  k o pertach  bez zna
ków  firm ow ych z nap isem  „oferta  na  w ykonan ie  robót rem ontow o- 
budow lanych  w  dom u C.Z P.Z.G. p rzy  ul. K alisk ie j N r 19 w  W arsza
w ie" należy sk ładać  do dn ia  5 lipca 1948 r. do godz. 10 w W ydziale B u
dow lanym  C.Z.P.Z.G. ul. S łupecka N r 2 -a  V p., gdzie o trzym ać m ożna 
bliższe in form acje  i ślepe kosztorysy.

O tw arcie  o fe r t nastąp i dn ia  5 lipca 1948 r. o godz. 11 w W ydziale 
B udow lanym  C.Z.P.Z.G.

O feren t w in ien  złożyć w ad ium  w  w ysokości l"/o ogólnej kw oty  o fe r
tow ej w  kasie  C.Z.P.Z.G. K w it na złożenie w adium  należy załączyć ór 
oferty . C.Z.P.Z.G. zastrzega sobie p raw o  W yboru dow olnego oferen ta  be 
w zględu na  w ynik  p rze targu , jak  rów nież un iew ażn ien ie  p rze ta rgu  bez 
podan ia  p rzyczyn i w ypłacen ia  odszkodow ań oraz podział robó t m ęd z - 
dow olnie w ybranych  o feren tów . 5194

skanych  w  dn iach  9, 10 i 11 lipca z 
udziałem  42 zaw odników . Ta trz y 
dniow a im preza będzie rew ią  n a j
lepszych p ięściarzy  silnych okręgów , 
m. in. G dańska, Szczecina i W ro
cław ia. T u rn ie j odbędzie się w  H ali 
L udow ej, k tó ra  zdolna jes t pom ie
ścić około 40 tysięcy w idzów .

Mistrzostwa pływackie Polski 
w okresie W vstawy Z. O.

Tegoroczna najw iększa  rew ia  p ły 
w acka, ja k ą  będą m istrzostw a P o l
ski, odbędzie się w e W rocław iu w 
okresie  T y staw y  Z. O.

W dn iach  14, 15 i 16 s ie rpn ia  s ta r 
tow ać będzie ponad  500 zaw odni
ków  i zaw odniczek.

W drug im  dn iu  te j o lbrzym iej im 
p rezy  p ływ ack ie j publiczność bę
dzie m iała  okazję  oglądać pokazy 
skoków  z w ieży i m ecz w aterpo lo - 
w y przy  re flek to rach . O dbędzie się 
rów nież  w  ty m  dn iu  pokaz taneczny  
na  te ren ach  S tad ionu  pływ ackiego.

Batovany-Pafauiag 1 1 : 5
WROCLAW. — W meczu bokser

skim pomiędzy mistrzem M oraw Ba- 
tovanym a miejscowym Pafaw agem  
zwyciężyli Czesi 11:5. Wyniki (na 
p;erwszyin miejscu goście).

W wadze muszej Dvoraczek remi
suje z Faską, w koguciej G ietner wy- 
punktowuje Czajkowskiego, w piórko- 

| wej Bina bije na punkty Popowskie- 
j go, w lekkiej V raspir przegryw a na 
j p-kty ze Szczepanem, w pólśredniej 
i Krcha został pokonany na p-kty przez 
j Sztolza, w średniej Obid wygrywa 
' przez dyskwalifikację Jankiewicza, w 

półciężkiej Netuka 1 imistrz Czecho 
, i.towacji) pokona! na p-kty Branckic- 
; go, w ciężkiej Netuka II bije niezaslu 

żenie na punkty Szczypińskiego.

kom itych  ryw ali. N ie sądzim y, aby 
się już tak  stało, lecz, że tak  może 
się  - stać w  najb liższych la tach . Nie 
darm o  szereg czołow ych tenisistów  
europejsk ich  jeździło  na  tu rn ie je  dó 
USA. O bryw ali w praw dzie  re g u la r
n ie  / lanie, lecz podpatrzy li ta jn ik i 
now oczesnej gry  w  ten isa , jak ie j 
tam  hołdu ją . P o d p a trzy li i uczą się. 
Z n a jd u ją  już czasem  (w praw dzie 
jeszcze b. rzadko) odpow iedź na 
hu raganow e a tak i ten isistów  zza 
W ielkiej W ody, i oto Szw ed, B erge
lin, chodzi w  pełn i chw ały  zw ycię
s tw a  nad  sam ym  F ran k iem  P a rk e -  
rem .

W E uropie  zaczęto pojm ow ać, że 
now oczesny ten is polega na  n iezw y
kłej szybkości i u staw icznym  ataku . 
W ym aga to  nadzw yczajnej kondycji 
fizycznej, a zatem  w ielom iesięcznej 
(tak  jest!) zap raw y  i tren ingu . T re 
n ingu  w szechstronnego, tak  ja k  sto 
su ją  go tenisiści am erykańscy  i a u 
stra lijscy . A w ięc n ieod łączna lek 
k o a tle ty k a , b iegi n a  p rzełaj, n aw et 
ćw iczenia n a  p rzy rządach  i w a ru 
nek  nieodzow ny — konieczność gry 

i przez cały  rok, bez zim ow ej p rz . .-  
i wy. T ylko w  ten  sposób dochodzi 
| się do kondycji i perfekcji. W ytrzy- 
! m u je  szalone tem po 3-godzinnej 
1 w alk i, ok raszanej serw isem  i sm e
czem  na  w zór arm atn iego  s trz a łu  i 
g rą  p rzy  siatce, do k tó re j b ieganie 
(przez p a rę  gc izin) na jw ięcej jak  
w iadom o w yczerpuje.

W im bledon — to jedno. A le m a 
m y już  także za sobą dużą serię  roz
g ryw ek  o p u ch a r D avisa. W stre fie  
eu rop ie jsk ie j (z reg u ły  zaw sze n a j
liczniej obsadzonej) s ta rto w a ło  w 
ty m  ro k u  35 narodów  — i ty lko  4 
jeszcze s ta je  w  szrank i. R ozgryw ki 
doszły już do półfinałów , w  k tó rych  
w  d rug ie j połow ie lipca zm ierzą się: 
A nglia  ze Szw ecją i C zechosłow acja 
z W łocham i. A nglia je s t n iew ątp li- 
w ie tegorocznym  „fuksiarzem " — 
ale A nglicy p o tra fili sobie w  ciągu 
2 la t  w ychow ać M otlram a. Z tą  sa 
m ą A nglią, z k tó rą  jeszcze ro k  te 
m u  w alczyliśm y o p u ch ar Davisa, 
p rzeg ry w ając  zaledw ie 3;2. dziś za
pew ne m e m ielibyśm y szans na  
m niej, niż 5:0.

Czy stoim y ciągle w  m iejscu? R a
czej tak.. I choć p o tra fim y  się z o- 
być n a  w alkę szczególnie am b itn ą  i 
ofiarną , co w  w yn iku  da je  p iękne 
zw ycięstw o n ad  silnym  i w artościo
w ym  przeciw nik iem , jak im  j : s t  R u 
m u n ia  (w  W arszaw ie 18—21 czerw 
ca rb.) — n ie um iem y jed n ak  w iele 
S k ład a  się n a  to  szereg różnych  

! przyczyn i naszym  zdaniem  og ran i- 
! czone (a także złe) m etody  tren ingu . 
I T enis u nas tra k tu je  się ciągle ja -  
Iko sp o rt d rugorzędny , n iew ażny . A 
tym czasem  tak  n ie jest. T enis (do
b ry  tenis) je s t tru d n ie jszy  do osiąg
nięcia, niż p iłka nożna, czy boks 
I w ym aga o lbrzym iej zapraw y, u sta  
w icznego tren in g u  i ciągłego uczest
n ic tw a  • w ielu  tu rn ie jach  w iększe
go fo rm atu . (Sg)

! 
i

W czoraj rozegrano  w  W arszaw ie 
m istrzostw a P o lsk i G łuchoniem ych. 
Po  uroczystym  o tw arc iu  zaw odów  
rozegrano  szereg k o n k u ren c ji z u - 
działem  zaw odników  z Bydgoszczy, 
K rakow a, Pom orza, Poznania , Ś lą 
ska i W arszaw y. Podczas w czora j
szych zaw odach p ad ły  dw a w ynik i 
lepsze od osiągniętych  na  m istrzo 
stw ach Polski, a m ianow icie w bie
gu 60 m  dla pań  i ku li m ęskiej.

W yniki techniczne:
K ula  kobiet: S ieczko (W -wa) 7:27, 

W alczak (Śląsk) 6.96. Oszczep kobiet: 
K u jaw a (P) 19.91, K lim czew ska (W) 
16.63. O szczep panów : P usz  (Kr.)
37.90, C zubak (W) 37.21. Skok w  dal 
panów : K onderko  (W) 5.72, C zerni- 
śżeWski (W) 5.47. 400 m panów : S a
w ick i (W) 58.4, P erzy n a  (W) 58.5. 
5000 m panów : G ajda (W) 17.09 4, 
P as te rn o k  (Sl) 17.27.6. 1500 m  panów : 
W itt (Wr) 4.37.8, P as te rn o k  (Sl) 4.38.9.

100 m  panów : C zerniszew ski (W) 11.8 
(rekord  P o lsk i w yrów nany), K on
derko  (W) 12.1. 110 p ło tk i panów :
Szynkow ski (W) 21.00, Saw ick i (W) 
21 .2 .

K ula  pań : D obrow olska (W) 10.32 
(rekord  Polsk i pobity  — poprzedn i 
10.27), C zubek (W) 9.24. Skok w zw yż 
pań: B rzózka (P) 1.19, K u jaw a  i B ri-  
n iów na po 1.15. 60 m pań: K u jaw a
(P) 8.8 (rekord  pobity , poprzedni 9), 
G ródecka (W) 9.00. S z ta fe ta  olim 
p ijsk a  panów : W arszaw a 3.53.0, B yd 
goszcz — 3.59.8. S z ta fe ta  4X100:
W arszaw a 49.5, K raków  52.6, B yd
goszcz 52.8. 200 m pań  (finał): K u
jaw a  31.3, G ródecka 323).

O gólna p u n k tac ja  — kobiety : Poz 
nań  64, W arszaw a 46, Ś ląsk  8, K ra 
ków  6 i Bydgoszcz 1.

M ężczyźni: W arszaw a 171, K ra 
ków  61, Ś ląsk  34, Bydgoszcz 27, Poz
nań  15.

Turniej ten isow y  m ło d z ik ó w  
W arszaw y, K atowic i Krakowa

K RAKÓW  (tel. wł.). S ta ran iem  
krakow sk iego  OZT został zorgani
zow ano w  K rakow ie  trzydn iow y  tu r 
n ie j ten isow y m łodzików  trzech  n a j 
siln iejszych  m iast Polski: W arsza
w y, K atow ic  i K rakow a. M łodzi te 
nisiści w ykazali w ielką am bic ję  i 
dużo um iejętności g ry  w  tenisa.

P ierw szego  dn ia  tu rn ie ju  stoczono 
sześć spotkań. W icem istrz  P olsk i ju 
niorów , R adzio (W arszaw a), poko
n a ł K ozłow skiego (K raków ) po dw u- 
setow ej c iekaw ej grze 6:2 i 6:4. 
M istrz P o lsk i jun io rów , K ud lińsk i 
(W arszaw a), ła tw o  upo ra ł się z C hri
stem  (K raków ) po dw usetow ej grze 
6:3 i 6:3. M istrz K atow ic, Licis

(Śląsk), po p iękne j grze pokonał 
k rakow ian ina , W ojciechow skiego, w  
dw óch se tach  6;3 i 6:2.

P ierw sze  zw ycięstw o d la  K rak o 
w a odniósł K ozłow ski, bijąc  w 
dw óch setach  C ieszew skiego (K ato
wice) 6:2 i 6:1.

N ajładn ie jszą  w alk ę  dn ia  stoczy
ły  dw ie ju n io rk i: M agierów na
(Śląsk), k tó ra  pokonała  k rak o w ian 
kę, K ubalankę, w  trzech  setach  6:4, 
2:6 i 6:4.

W osta tn ie j grze m istrzow ska p a 
ra  Polsk i R adzio — K udlińsk i (W ar
szaw a) pokonali p a rę  śląską  Licis—• 
C ieszew ski 6:4 i 6:4.

AZS P oznań  akadem ickim  m istrzem  
u j  lekko-atletyce

PO ZNAŃ (tel. wl.). — Zakoń
czyły się w Poznaniu akademickie mi
strzostw a lekkoatletyczne Polski z u- 
dztalem zawodników szkól akadem ic
kich W rocławia, W ybrzeża, W arsza
wy, Łodzi, Krakowa i poznania.

W drugim  dniu m. n. padły na
stępujące wyniki: bieg na 100 m. 1)
Stawczyk, 10.9. 2) Rutkowski 10.9. 200

m. 1) Stawczyk 22.2, 2) Rutkowski
22,3.

Beg 100 m. przez plotki: 1). Skał- 
bania 16.2, 2) Dibak 16.7.

Rzut oszczepem 1) Jarzyński 52.20.
Trójskok 1) Hofman K. 13.56. Szta

feta 4x100  1) AZS poznań 44.5.
W ogólnej punktacji pierwsze miej

sce zajął AZS Poznań przed AZS 
Wroclaw.

Regaty w ioślarsk ie  w  W arszaw ie
W ram ach jubileuszu 70-lecia W ar- lat 18-tu): I) TW  Włocławek 4:12

min., 2) TW  Włocławek 4:14,9 min.szawskiego Tow arzystw a W ioślarskie
go odbyły się na Wiśle regaty wio
ślarskie.

Długość torów dla kobiet i juniorów 
wynosiła ok. 1.200 m., dla mężczyzn—
2.000 m.

W poszczególnych biegach zwycię
żyli: czwórki pólwyścigowe now icju
szy: 1) Tow. W ioślarskie Włocławek 
7;35 min. Jedynki pólwyścigowe: 1)
Pawlak (TW Płock) 3:38 min. Czwór
ki wyścigowe pań: 1) W arszawski
Klub W ioślarek 5:03,7 min. Dwójki 
podwójne pólwyścigowe pań (nowi- 
cjuszek) 1) WTW — w. o. Dwójki pod 
wójne wyścigowe: 1) KW („Wisła") 
W arszawa. Czwórki pólwyścigowe 
pań: (nowicjuszek) 1) K W  („Wisła"
4 -59 min. Czwórki wyścigowe now i
cjuszów: 1) TW  Włocławek 7:25 min.
Ósemki pólwyścigowe seniorów: 1)
KW , Wis!a“ 7:25 min. Dwójki pod
wójne pólwyścigowe ze sternikiem:
I) KW „Gopło" 8 :22, 2) GKW  (To- 

; ruń). Osęmki pólwyścigowe nowicju
szy: 1) ZZK  Bydgoszcz 6:45 min.
Czwórki półwjłścigowe młodzieży (dr( | uinalne.

B ukareszt—Sopot 2:2
SO PO T. — W drugim dniu między

narodowego meczu tenisowego Buka
reszt — Sopot spotkały się w grze po- 
ledyńczej pań Rumunka Stancescu z 
Jędrzejowską. Spotkanie w ygrała Ję
drzejowska w stosunku 4;6, 6:1, 6:2.

W grze podwójnej panów para ru 
muńska Schmidt — Viziru pokonała 
parę polską Skonecki — Bełdowski 
6:1, 4:6, 8:0, 7:5.

Po drugim  dniu gier stan meczu 
brzmi 2:2.

Piłkarze w ę g ie r s c y  
nie  jadą na o l im p iad ę

BUDAPESZT. — W ęgicrsk- Z w ią
zek Piłki Nożnej postanowił nie w y
syłać swej reprezentacji na zbliżający 
się olimpijski turniej piłkarski. Zw ią
zek węgierski uważa, że jego repre
zentacja amatorska ne jest odpowie
dnim przeciwnikiem dla krajów, w 
których am atorstw o istnieje tylko no-


